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W io c h y  p r o t e s t u ? ?
przeciw traktatowi 

pokojowemu
Rzym, l i.  2 (PAP) Minister 

sPra-y\- zagranicznych Włoch Sfo- 
oświadczył na posiedzeniu 

■■'Onstyt-uanty, że rząd włoski 
'""ręczył zainteresowanym rządom 
hotę protestacyjną przeciwko tra 
ktat.owi pokojowemu z Wtocha- 
teł, ktt rej treści nie może na ra­
zie ujawnić.

Manifestacje w Neapolu
RZYM, 11, 2. (PAP) Wznosząc 

^krzyki na cześć Mussoliniego i 
faszyzmu, wielotysięczny tłum, 
ułożony przeważnie z uczącej się 
-Młodzieży, udał się przed kon­
sulaty Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych, Francji i 
Jugosławii oraz biura sojusz ;- 
czego zarządu wojskowego w 
Neapolu, protestując przeciwko 
■'„runkom traktatu pokojowego. 
Wielu demonstrantów nosił,) od- 
z" aki partii laszysto tyskiej.

W a j w a - r . ż e f o z a  s p r a w a  * e s t

skuteczna kontrola i jedność
w śród so3xszB":-iUów

Wywiad
PARYŻ. 11,2, Pod tytułem „De­

legat Polski w Londynie przed­
stawia nam tezę swego kraju” —
ukazał się w półof lojalnym pa­
ryskim dzienniku „Le . Monde” 
abszemy wywiad londyńskiego 
korespondenta eguiller, z po­
słem Wierbłowskim. Oto tekst 
wywiadu.

Pykanie: Dlaczego Polska uwa­
ża, że federałizm wzmógłby sao- 
winizm w Niemczc-ch bardziej, 
niż likwidacja Prus i długa oku­
pacja?

Odpowiedź: Jest pewn'e, że cele 
Polski i Francji w stosunku do

Sekretarz generalny węgierskiej 
partn Ju 'tbiut1 ruin ków

oskarżony o zamach stanu
MOSKWA, 11. 2. Agencja

Tass donosi z Budapesztu, że 
dziennik „Sabad Nep”, powoiu- 
ląe się na zeznania jednego z. 
przywódców organizacji pod­
ziemnej „Wspólnota węgierska”, 
stwierdza, że sekretarz general­
ny węgierskiej partii drobnych 
colr ’\ńw Koyącs Be.I* niał weiść 
W skiad faszystowskiego iządu 
• brał udział w przygotowaniu 
zamachu stanu. Według dzienni­
ka „Wilagósza” Kovacs Bela miał 
objąć v/ rządzie faszystowskim 
tekę ministra spraw zagranicz­
nych.

Na posiedzeniu węgierskiego 
zgromadzenia narodowego prze­
wodniczący Karoly ostre wystą­
pił przeciwko Kovacsowi Beli, 
obarczając jednocześnie partię 
drobnych rolników odpowiedzial­
nością na ostatnio wykryty spi­
sek. Karoly stwierdził, iż udowod­
niony inuiis-trorn, należącym do 
tej partii, związek ze spiskiem i 
organizacjami podziemnymi. 
„Partii drobnych rolników mu­
simy powiedzieć: „dosyć, ani
kroku dalej” — zakończył swoje 
przemówienie przewodniczący.

„Le .łtonde“ z posłem Wierh^wskim
Niemiec są identyczne: chodzi j 
bezpieczeństwo wobec niemiec­
kie ri sił agresji. Najważniejszą 
Sprawą jest skuteczna kontrola 
i jedrł iść wśród sojuszników.
Łatwiej jest wykonywać kontro­
lę, utrzymać jedność oraz prze­
prowadzić denazifikację i demo­
kratyzację w warunkach Niemiec 
zjednoczonych niż rozczłonkowa­
nych. W  Niemczech winna istnieć 
niemiecka, a nic nruska świado­
mość . narodowa i dlatego też na­
leżało zlikwidować Prusy. Roz­
członkowanie Niemiec spowodo­
wało by Jedynie wybuchy nacjo­
nalizmu. ■

Pytanie: Gzy Polska jest bez­
pośrednio zainteresowana w  za­
rządzie i rozdziale węgła z Za­
głębia Ruhry? Jeśli zaś tak, to 
dlaczego nie dopuszcza ‘się do po­
dobnej sytuacji na Śląsku?

Odpowiedź: Polska zaintereso­
wana jest tylko' pośrednio, joko 
zaprzyjaźniona z Francją i imnv- 
mi zachodnimi sąsiadami Nie­
miec. Nie można mówić o podo­
bieństwie, albowiem Zagłębie 
Buhrj jest niemieckie, cały zaś 
Ś1 tsk — polsni,

Pytanie: Na jakich argumen­
tach opierają się rewindykacje 
polskie w Odniesieniu do wschód 
nich Niemiec?

W  odpowiedzi delegat polski 
przedstawił szczegółowy wywód, 
precyzując, że nie chodzi o te­
reny wschodnich Niemięc, lecz 
zachód niej P o lsk i, Wreszcie w  
odpow iedzi n? ostatnie' pytanie 
poseł Wiebłov.i»ki podkreślił wolę

Polski utrzymania najserdeczniej 
Jzych stosunków z Francją w 
dzied~>nie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej.

Pomoc UNRRA w Grecji 
nie jest właściwie 

rozicfziekna
BELGRAD (PAP). Korespon­

dent agencji Tanjug uzyskał 
wywiad od szefa misj.i UNRRA  
w Grecji Bjuela Mejdena, który 
oświadczył, że Grecja, chociaż 
otrzymała od UNRKA więcej niż 
inni, bo po 50 dolarów na każ­
dego mieszkańca, dotychczas nie 
przystąpiła jeszcze do odbudo­
wy. Ciężarówki U N RFA  są uży­
wane przez faszystowskie bandy 
Kotyboracjonisty Surlasa i prz“Z 
wojska rządowe do walk prze­
ciw demokratycznej armii.

Niewiarogodnie słaby aparat 
państwowy wciąż , gwałci zasady 
rozdziału produktów. T zw. 
buntownicze okręgi otrzymują 
znacznie niższe przvdz.ały un- 
rrowskie, terytoria zaś bswobo- 
dzone se ich zupełnie pozba­
wione.

Prasa '.merykańska
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.iczyna pisać przyj a?Eie
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Nowy Jork, 11. 2. Np przestrze­
ni kilku ostatnich tygodni stano 
wisko prasy amerykańskiej wo- 
bec spraw polskich uległo poważ- 

: nej zmianie.-. Zanikają powoli nie 
I życzliwe 1 tendencyjne korespon­

dencje, których miejsce zajmuje 
objektywizm, a w  tych dniach 
nawet pewna życzliwość. Szcze­
gólniej silne wrażenie wywoła-' 
ła amnestia Rzepeckiego i jego 
towarzyszy. Zarówno „PM“. jak 
i „New York Times" podały tę 
w’adomość pod wielkimi tytuła­
mi: „Prezydent zaczyna urzędo­
wanie od przebaczania".

Korespondent „New York Ti­
mes" Grusen pisze, że akcja Pre 
zydenta stanowi jeden z kroków 
przywódców polskich w kierun­
ku uzyskania pokoju wewnętrzne 
go. Przywódcy ci pragną wyko­
rzystać powszechne pragnienie 
społeczeństwa zakończenia nieu­
stannego .wylewu krwi

Również ITiggins przesłała z 
Warszawy depeszę, utrzymaną w  
przychylnym tonie. Podaje ona 
relację ze spotkania dziennikarzy 
zagranicznych z byłymi oficera­
mi z armii polskiej na zachodzie. 
Higgins stwierdza, że oświadcze­
nia tych oficerów wywarły duże 
wrażenie, zwłaszcza w świ etle

sprawozdań prasy emigracyjnej 
w Londynie. Korespondentka do­
daje, że oficerowie wypowieazie 
li się najzupełniej otn arcie i po­
marli swe twierdzenia wielką iloś 
cją faktów.

Higgins podkreśla, że obecni 
zaznaczyli, iż gdyby nie kłamli­
wa' propaganda Londynu, uszy- 
sej żołnierze z zachodu dawno 
powróciliby do Polski. Komentu­
jąc tę konferencję korespondent-' 
ka amerykańska pisze, że Rząrl 
polski pragnie przekonać zagra­
nicę, iż będzie prowadzić maksy 
malnie umiarkowaną politykę.

Kim jest nowy premier 
republikańskiej Htsżu&nii
PARYŻ, 11. 3. Rodolphe Llopis’

nowy premier republikańskiego 
rządu hiszpańskiego pochodzi z 
Calloza de Sairia w'prow incji A- 
•licante. Z zawodu jest profeso­
rem geografii. W gabinecie 
Arigo Ca ballero zajmował stano­
wisko generalnego dyrektora 
szkolnictwa, a następnie podse­
kretarza stanu. Cd 1,917 joku 
jost czynnym członkiem hiszpań­
skiej socjalistycznej partii robot 
niczej, gdzie piastuje urząd gene 
ralnego sekretarza.

WARSZAWA, 11. 2. Prezydent 
Rzeczyposio ' skorzystał -z 
prawa laski w  stosunku do ska- 
zanych na .karę śmierci Rybaka 
Władysława, or. w 1923 r., sier­
żanta b. AK, Przedbora Cyryla,

„ N o w o  e  W r t m  '  “
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o m m
MOSKWA. .1.2, Tygodnik „No­

wo je Wremia” poświęca artykuł 
wstępny zagadnieniu jedności 
państwowej Niemiec, rrzypomi- 
nając, iż łatem, ub. roku mini- 
srrowie Bev»n * Byrnes wypowie­
dzieli się na rzecz pjdzielenia 
Niemiec na poszczególne państwa 
federalne, pismo stwierdza, że 
Wśród niemieckich kół nemokri- 
tyeznych koncepcja federacji nie­
mieckiej uwiżana jest za na- 
wskroś reakcyjną i wywołuje 
zdecydowany sprzeciw. Natomiast 
Wśród reakcjonistów niemieckich 
koncepcja ta ^potkała się z po­
parciem i aprobatą.

„Nowoje Wrcmia” wykazuje, że 
wźudze okupacyjne w  brytyjskiej 
i amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej przystąpiły już do federa­
lizacji Niemiec bez uzgodnienia 
swoich posunięć z pozostałymi 
członkami sojuszniczej Radv 

Kontrolnej.
Amerykański „arzątl wojskowy 

Utworzył w swojej strefie tr 7 
Prowincje: Wielką Hessję, Wir- 
tembprgię-Badenię i Bawarię.

W  brytyjskiej strefie okupacyj­
nej utworzono trzy nowe teryto­
ria: północną Westfalię, Dolna 
Saksonię i Szlezwik-Holsztyn.

W  prowincjach tych wprowa­
dzono już reakcyjne separatysty­
czne konstytucje To samo iczy- 
niono w Bawarii.

Pod osłoną tyci separatystycz­
nych i antydemokratycznych fepn 
Stytueji chronią się przestępcy 
hitlerowscy, marzący o .rewanżu. 
Spośród 50 tysięcy hitlerowców 

pisze „Nowoje Wremia” — 
Pociągniętych do odpowiedzią 1- 
heści przez bawarski sąd dena- 
łifikacyjny w Monachium zaled-

m : DhistiDoiuei i
wic d zoi tało uznanych za wy­
bitnych członków partii, 54 uzna­
no za sympatyków, pozostałych 
zrehabilitowano. 1

Uchwały konferencji poczdam­
skiej zalecały demokratyzację ży­
da społecznego w  całych Niem­
czech. Niezbędnym warunkiem 
dla przeprowadzenia demokraty­
zacji jest wszechstronne popiera­
nie rozwoju i działalności partii 
demokratycznych, związków za­
wodowych i antyfaszystowski ch 
oiganizacji społecznych — nisze 
„Nowoje Wremia” . Federalizacja 
Niemiec i popieranie temdyncj-i 
separatystycznych nie przyczy­
nią się do zrealizowania tych po­
stulatów. W poszczególnych pro­
wincjach tworzą się coraz to no­
we drobne partie i ugrupowania, 
wokół których gromadzą się od­
łamy reakcyjne. Partie te rozgła­
szają wszelkiego rodzaju szkodli­
we i antydemokratyczne teorie, 
poczynając od churchhlowskieh 
Stanów jednoczonych Europy, a 
kończąc po prostu na idei re­
wanżu.

Na ogólno-niemieckiej arenie 
politycznej reakcyjne partie zo­
stałyby natychmiast zdemasko­
wane i zdyskredytowane, pod­
niósłby się przeciwko nim głos 
opinii publicznej i przy czyniłby 
się do ich unieszkodliwienia,

Stwierdzając,.' że niemieckie 
organy samorządowe w zachud • 
nich' strefach okupacyjnych nie­
zdolne . są do przeprowadzę ni-a 
demokratyzacji Niemiec, — „No­
woje Wremia” twierdzi, iż orga­
nizacje demokratyczne, szczegól­
nie zw "ązki zawodowe są uftrwa- 
i ę  od udziału w denazifikacji

podstawowych gałęzi gospodar­
czych’.

Pewne koła brytyjskie i ame­
rykańskie projektują rozczłon­

kowanie Niemiec po to by z prze 
myślowych dzielnic zachodnich 
Niemiec stworzyć w?,sak impe­
rializmu anglosaskiego oraz bazę 
.Ilu realizacji swoich celów 
politycznych w  Europie.

Federalizacja Niemiec nie od­

powiada in'eresom narodu nie­
mieckiego, ani państw demokra­
tycznych w  Europie. Należy umo­
żliwić narodowi niemieckiemu u- 
tworzenie takiego ustroju pań­
stwowego; kt^ry zapewni demo­
kratyzację życia społecznego 1 
gospodarczego kraju oraz nie do- 
puści do możliwości odradzenia 
się tendencji szowinistycznych i 
m Mitarys+y-czny' h — Kończy „No- 
woje Wremia” swoje wywody.

ur. w  19zt>, kaprala b. AK, Juia 
Stanisława, jur.-w 1923 r_ kapra 
la b. AK . Wymienieni skazani 
zostali na korę śmierci za udział 
w me.egainej organizacji „Kon­
spiracyjne Wojsko Polskie", pod 
porządkowanej W IN-owi, dokony 
wującej na terenie powiatów: 
piotrkowskiego, opoczyńskiego i 
brzezińskiego, system: tycznych 
napadów rabunkowych' na spół­
dzielnie i mieszkańców. Ponad­
to ob. Prezydent skorzystał z 
prawa łaski w stosunku do Zau­
chy Władysława, członka PSL, 
Ciochonia Mariana; Ciochonia 
•Tulianu. Jarosza 'ózeta, Sitko 
Jana i Sikory Władysława. Sba-" 
zam brali J.c,ział w bandzie dy­
wersyjnej na terenie powiatu tar 
newskiego i dokonywali systema 
tycznych napadów rabunkowych 
na mieszkańców okolicznych wsi.

kazani dokonali rónmicż napa­
du na posterunek ORMO (ochro- 
ua komisji wyborczej) tv Jodłów 
ce pow. Tarnów, w czasie które­
go zabili komendanta ORMO Izy.

Wywiad z kanclerzem Austrii dr. Figlem

„Prapifimy śeisfej współpracy z Poir»f-ą“
WARSZAWA, (nbt-ł. wł.) Kan­

clerz austriacki inż. Figi udzielił 
wywiadu korespondentowi Polskie­
go Radia, w którym la pytanie, 
jaki problem uważa on obecnie za 
najważniejszy dla Austrii, odpowie­
dział:

„W tej chwili najważniejszym dla 
nas problemem jest Crakt" i pokojo­
wy. Wraź z traktatem rozwiąże się 
samo przez się cały szereg innyrh 
problemów. Traktat rozwiąże dla 
nas w znacznej mierze problem' 
środków potrzebnych przy odbudo­
wie naszego życia gosDodarczego,

wyjaśni kwestię osób wysiedlonych 
t. zw. D. P. W Austrii jesi 540 tys. 
cudzoziemców, jest tc liczba, która 
jest za duża dla aas. Cudzoziemców 
tych nie możamy zostawić u siebia 
i nie chcemy. Wraz z traktatem — 
oświadczy! inż. Figi — przyjdzie 
zniesienie okupacji i tyin, samym 
spadnie z nos ciężar związeiny z u- 
trzymaniem rmii okupacyjnej” .

Na następne pytanie, jak rząd au 
striacki zamierza "ostąpić, aby osią 
gnąc całkowitą deuazifiKację w krą 
ju, kanclerz Figi odpowiedział, żefod 
czasu wyzwolenia Austrii zaaregzto

Rejąstratiii cudzoziemców we Wtbszecti
RZYM, 11. 2. Włoskie mini­

sterstwo spraw; ■ wewnętrznych 
ugłosiło rozpórząclzenio o pray - 
musowej rejestracji' wszystkich 
obcokrajowców. Będą oni ftm- 
sieli uzasadnić konieczność po­
bytu we WłośzecL. Wszystkie 
niepożądane osoby zostaną przy­
musowe wysiedlone iub umiesz-

"zone w obozach interenowa- 
nych. . Cał prasa rzymska z 
wielkim zadowoleniem przyjęła 
dawno oczekitcaną decyzje, któ­
ra jest _?ipw szTm  krokiem do 
Ukrócen ta." działalności faszj'stów 
różnych krajów, często zbrodnia­
rzy wojennych.

wano 55 tys. członków partii uarodo 
wo-socjalŁtycznej, z tego 2 ys. 
zostało aresztowanych przez władze 
alianckie a 31 tys. przez władze au­
striackie. W dalszym ciągu oświad- 
czj’ł kanclerz Figi, iż zwolniono ze 
służby państwowej 66 tys. nrzędri.- 
ków, ponieważ byli skompromito­
wani pracą z hilterowc ami.

I?a zakończenie kancierr Figi o- 
świadczył,. iż jego życzeniem jest, 
aby. Austria była napmwdę wolna i 
samodzielna oraz stwierd-łł, że d 5- 
mokracja austriacka nie dopuści do 
odrodzenia się faszyzmu, „życzymy 
sobie nawiązać z Polską przyjr.eitl- 
skie stosunki, tak jak one kiedyś 
istniały f z których ■ nasze obydwa 
państwa odnosiły duże korzyści 
przy wymianie gospodarczej. Ży­
czymy sobie, aby nasza współpraca 
stała się ścisłą.

Wreszcie kanclerz Figi pozdrowił 
wszystkich Polaków byłych wię­
źniów’ obozów korrentrącyjBTch a 
zwłaszcza tych, z któr. mi przeby­
wał w Dachau i Mauthausen i któ­
rzy stall się jego drogimi towarzy­
szami. .'

dora Rajfa i członka ORMO Jo­
zef.- Musiaiiku.

W stosunku do skazanych w tej 
samej sprawie prezeua miejscow. 
koła PSL Jana Stacha, ob. Yre- 
zydent polecił ponowne rozpa­
trzenie sprawy ’ ptzez Najwyższy 
Sąd Wojskowy.

Ob. Prezydent skorzystał rów­
nież z prawa łaski w stosunku 
do Talipskiego Tadeusza, człon­
ka bandy „Gołębia", która w  po­
wiatach: grajewskim, ostrow - 
mazowieckim i łomżyńskim, do 
kohywała napadów rabunkowych 
na mieszkańców okolicznych wsi

WARSZAWA, 11. 2. Socjali­
styczna Agencja Prasowa podaje 
że ustawa anmestyjna będzie 
wniesiona na najbliższe posie­
dzenie Sejmu a nie dopiero na 
sesją budżetową Ustawa amne­
styjna wejdzie na porządek 
obrad Sejmu natychmiast po u- 
chwalenin Małej Konstytucji. W 
kołach parlamentarnych przy­
puszcza się, że rząd wniesie pro­
jekt ustawy amnestyjnej jeszcze 
w b. tygodniu. We wtorek 11 
b. m. zbiera się komisja posel­
ska dla opracowania projektu 
Małej Konstytucji, a r;e czwar­
tek 13 bm. Mała Konstytucja 
znajdzie się na porządku obrad 
plenum sejmowego. W koŁch 
politycznych utrzymuje się, że 
jeżeli Mała Konstytucja zosta­
niu uchwalona na pierwszym po­
siedzeniu, to na drugim posie­
dzeniu natychmiast , znajdzte się 
projekt amnestii, która by zo­
stała przyjęta już w najbliższy 
piątek. Po uchwaleniu Małej 
Konstytucji oraz ustawy amner 
styjnej plenum zostanie odro­
czone do marca.

Rząd indyjski nawiązuis 
stosunki handlowe

LONDYN, 11. 2/, (PAP). Jak ko­
munikuje radie New Delhi, mi­
nister handlu w  tymczasowym 
rządzie indyjskim Kajagopalcha- 
ri oświadczył w zgromadzeniu 
ustawodawczym, iż Indie wkrót­
ce zamierzają otworzyć przed­
stawicielstwa handlowe w Traku, 
Burmie, państwach skandynaw.- 
skiuh, Mediolanie, Hamburgu, 
Szanghaju i Singapurze.
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B z a d  cen tra ln y  - a le  Jaki ?
Uzasadnialiśmy „uż stanowisko 

Polski w  sprawie utworzepia cen 
•alnago rządu niemieckiego. — 

Powstaje pytanie: jakim powi­
nien być ten rząd?

Powinien tc być Ljzode yszy- 
sukhn rząd, który będzie poma­
gaj sojusznikom w  przeprowadzę 
nip skutecznej kontroli nad Niem 
cami.

Stworzenie przez anglosaskie 
władze okupacyjne oddzielnych 
„państw” - niemieckich ■ miało, 
wbrew .. uchwałom kofafgrencji 

poczdamskiej o zachowaniu jed­
ności gospodarczej Niemiec, o- 
t*vctrzyć ,.gr.nice”  dla towarów 
angi slskićh i am arykańskldi. i • 
jednocześnie zamknąć je  dla han 
dłu wewnętrznego. Nieuchrcjyiie 
współpraca między angielską i a- 
irerykańską finansjerą, z  nie­
mieckim kapitałem przemysło- 

■ wyim zmieniły le bariery handlo­
w e w  żelazną kurtyńę, za którą 
swobodnie rozwijały się różne 
.leofaszystowskie orgamzacje. — 
Kontrolą władz okupacyjnych w 
taMm , państewku”  ograniczała się 
do obecności-kilku wyzszyćlj ofice 
rów alianckich. W  \nększcści wy 
padków oficerowie ci nic tylko 
■współpracowali z miejscową re­
akcją niemiecką, ale byli wręcz 
przedstaswic’ jiami obcych intere­
sów. W  ten sposób efektywna 
kontrola nad zwyciężonymi Niem 
cami przestała istnieć. Droga 
dla wsze’kiego rodzaju faszystów 
skich oportui iistć*v zestria uzero- 
kt otv/rta.

Niemieckie elementy reakcyj­
ne szybko skorzystały z  przychyl 
nego kumatu politycznego opa- 
lowujac prowincjonalne aparaty 
aJministrar/jne. W  Bawarii, Ha­
nowerze, Wielkiej Hesji, Szlezwi­
ku -  Holsztynie i innych „pan- 
■stewfeaeh”  niemieckich wyłoniły 
się jak grzyby-pc. deszczu partie 
polityczne, sportsvereiny ,i or­
ganizacje kulturalne stawiające 
sobie za‘ cel odrodzenie potęgi 

.njiiemierkiej. Związek Chrześcijan 
sko - Demokratyczny w strefie 

'^amerykańskiej c Łwarcie popiera­
ny przez niemiecki kapitał, prze­
mysłowy i koda klerykalne pozo­
stające pod opływem amerykan ■ 
".ilftgo bankiera j ,  F. Dullesa. — 
Partia sojjal - dmnckratyczna w 
strefie brytyjskiej, której w ięk­
szość orgar izat »ró w, a nawet i- 
sifcaotypiatek zatru 3nionyrt. w 
centralnym biurze party inym 
pracowała w  czasie wojny dla 
„AbwfiLry”  — TJer.iieohiego wy- 
wiaSiŁ Przy hałaśliwym akom- 
oaniawienrie zapewnień o wp:o- 
wadzeniu ./ życic Niemiec ferm 
„zachodniej demokracji" powta­
rzała się historia dojścia do wła­
dzy hitlerowskiego faśzyzmu.

Przyszły rząd centralny N ie­

miec będzie musiał być tworem 
nowyni, wolnym od wpływów an 
glosaskich imperialistów i nie­
mieckiego kapitału monopolistycz 
nego. Przyszły rząd centralny 
Niemiec będzie musiał być rzą­
dem ludzi noWych, nie splamio­
nych współpracą z żadną reak­
cją. rodzimą lub obcą, P* -yszły 
rrąd centralny Niemiec będzie 
musiał SKrt_j>ukhiie dopilnować 
zarządzeń Tady S? sjuszni izej w 
sprawie denazifikacji i * demilita- 
ryzacji na obszarsi stref zacbod 
nich; będz! ; musiał przeprowa­
dzić reformę rolna, Móra raz na

zawsze odsunie sfery obszarnicze 
cd wpływu na życie polityczne i 
zniszczyć kouć sriiy zbrojeniowe 
— źródła niemieckiej zaborczo­
ści, RZĄD ’ CENTRALNI? ODFO- 
Y/IEDZIALNY BĘDZIE ZA  O -  
PRACOŚYANY PRZEZ SOJUSZ­
N IKÓW  PROGRAM  DEMOKRA­
TYZACJI, A  DAJĄC W YRAZ 
JEDNOŚCI P O L ITY C Z N E ' NIE 
MIEC ZLIM W irU JE  BAZĘ NIE 
MIEOKIEGO SZOWINIZMU. — 
SKUTECZNA I  SUROWA KON­
TROLA R A P Y  SOJUSZNICZEJ 
CZU17AÓ BĘDZTE NAD  WYKO 
NANIEM  PRZEZ RZĄD CEN­

TR A LN Y  W SZYSTKICH WY­
D ANYCH MU POLECEŃ I  STA 
NOW IC BĘDZIE NIEZAW OD­
NA GWARANCJĘ NIEPOWTÓ- 
R ZE M A  SIĘ AKTÓW. NIEMIEC 
I1IEJ AGRESJI, 'REĄH CEN­
TR A LN Y  KONTROLO V.'ANY 
PRZEZ RADĘ SOJUSZNICZĄ I 
•PILNOW ANY PRZEZ W SZYST­
KIE NARODY DEM OlIRATYCZ 
NE NIE BĘI >SIE MÓGiń ZOSTAĆ 
SŁUGĄ NIEMIECKIEGO N A ­
CJONALIZMU. TYLK O  V-/IEDY 
MOŻLIWE JEST ZACHOW ANIE 
DŁUGOTRWAŁEGO POKOJU.

S E W E R .
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M OSKW A 11. 2. PAP. Dnia 
9 lutego w  siedmiu republikach 
radzieckich: .Federacji Rosyjskiej, 
■Ukrainie, Białorusi, w  Gruzji, 
Azerbejdżanie, Armenii i Litw ie 
odbyły się wybory do Rad Naj­
wyższych. Głożewanie rozpoczęło 
się o 6 rano według czasu m iej­
scowego i trwało do jodztóy 12 

w nocy. Wszędzie już od 6 rano 
przed lokalami wyborczymi za­
częły giomadzić .się tłumy wybór 
ców. ■ Mieszkańcy podbieguno- 
wycli łkolic przyjeżdża lą flj? ko­

misji wyborczych' pa saniach 
eaprzężouyżh w  reny \ psy.

Według
nieoficjalnyi-j danych głośowalo 
nie mniej niż 99,3 proempraw- 
nionych do głosowania. Na Bia­
łorusi głosowało 99,7 proc- wy • 
borców. W  K ijow ie do godziny 
2 glosowało 97 proc. wyborećw. 
W  Gruzji io  g. 4 po poi. oddało 
glosy 98,9 pioc. uprawnionych do 
głodowania. W  Armsnii Jo godz. 
'i po południu 'v eKwen.;ja głosu­
jących wynosił!- 95 proc. wyber-

a  •  •N i s m c y  w r a c a j ą  

a  P o l a c y  m u s z ^  .cK 3 k& »‘,

Strajk gbdowy
w

LoNDYN, l i .  2, 880 b żołnie­
rzy polskich wraz z żonami, 
wśród których znajdują się rów­
nież Angielki, przebywających w  
ot ozie w  Szkocji w  oczekiwaniu 
na repatriację ru-poczęło strajk 
głodowy na znak protestu prze­
ciwko z  ,vioce w  odesłaniu ich do 
kraju Strajk rozpoczął się dnia

Proces Kesselrinse
erifiszoiiy

. Obrońca marszałka Kesselringa 
dr. Hans Lalerner zwrócił się do 
sądu z prośbą o odroozen’e roz- 
jsrawy w  celu umożliwienia mu 
zapoznania się z ktem u skarże­
nia. Sąd postanowi! cdrr ezyć pro 
ces lo  17 bm.,

H®w« wystąpienie StfiJiunaiSjera
• BERLIN, 11. 2. (PAP ) Suhuma- 
dheT wygłesił w  rLiiu wczaaó-

szjm  w Duesseldorfłe nows prze 
j mówienie, w  którym -” .powje-

Mjusfawa psriii 
w Leningradzie

M LSKW A, 11, 2. (PAP ) W„ 
cza ńe oblężenia Lecingridu 
Niemcy zrzucili na port tyle 
bomb, ile by starczyło do zbu­
rzenia całego miasta. W rok po 
przerwaniu blokady, przeładu­
nek w  odbudowanym porcie le- 
ningradzkim dorównał poziomo­
w i z 1940 r. E rzy dalszym wzro­
ście przsładun’ należy spo 
dziewać się, iż przewyższy w  

‘ 1947 r. —  ó razy, w  1950 —  25 
razy przeładunek tego poi tu 
pr/cd wojną

dział, że będzie walczył o repu­
blikę niemiecka posiadającą ta­
kie same prawa, jak inne pań­

stwa. Omawiając przyszłość Nie-

5 bm., kied'„ po raz szósty odro­
czone termin wysłania tran .por­
tu. V/ czwartmu dniu strajku je ­
dną osobę przewieziono do szpi­
tala. W niedzielę, dnia 9 bm. wy 
?łano depeszę Jro brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Bevina z  prośbą o interwencję. 
Strajkujący oświadczyli, że r.ie 
zaczną przyjmować pokarmów 
dopóki nie zostanie oficjalnie wy 
zna zony termin Ich wyjazdy.

LONDYN, 11. 3. Większość gło­
dujących od czwartku żołnierzy 
jest bardzo osłabiona. Trzech u-, 
mieszczono w  szpitalu. Protestu­
jący żomierze czekają na tran­
sport do Polski od 5 miesięcy.

BezpośreCiTią rrsyczjmą gło- 
ż< nnierzy, niecierpliwie 

na powrót do kraju 
jest fakt. że repatriacja jeńców 
niemieckich trwa ber przerwy.— 
W dniu wczorajszym przybył do 
Niuniec transport tysiąca jeńców 
niemieckich. Repatriacja żołnie­
rzy polskich, wskńtek braku śród 
ków transportowych napo tyk i
jednafR m znaczne trudności.

dówkl

miec, Schumacher zaatakował w
astr; jp o 3Ób ZWiązek Radziecki, j LONDYN, 11. 2, Laspy śnieżne 
Polskę i Francję. Zdaniem jegy, * odcięły -od świata 4 choiny dla 
kraje te nie prowadzą wjUćziwej 'żołnierzy polskicii w Wielkiej 
pol-tyki wcbec Niemiec. I Biytanii.

a a

W tiiika ify/an ia
bez elektryczności

LONDYN, 11. 2. Olbrzymia
elektro" nia londyńska obniżyła 
produkcję prądu z  235 tysięcy 
KIW-gódzin na 100 tysięcy 
E W  bo daje nszczędność 
75 tysięcy kg węgla na godzinę. 
W  Birmingham zużycie prądu w 
pcmedziałek T ano zosta to ogia- 
niczome do K, Sklepy, urzędy, 
nie włączając ministerstw pra­
cują przy świecach. Ludność na­
rażona jest na jreziiczc.ie nie­
wygody, ■ przypominające okres
wojenny.

• . 
Ggrcniezsnn dostawy prądu 

przynosi wielkie straty przemy­
słowi, powodując zastoje, dezor­
ganizację prrd’xkcji i zwiększa­

jące się z  każdą chwilą przy­
musowe bezrobocie.

Brytyjczycy muszą zdać egza­

min poczucia obywatelskiego, 
gd: pż ograniczenia zużyv anit 1
prądu nie są 5  oparte żadnymi 
sankcjami karnymi. Rząd bry­
tyjski zwrócił się jedynie do 
społeczeństwa z prośba o udzie­
leni* pomocy w  obliczu grożącej 

katastrofy węglowej.

ców. W  wielu obwodach wy -1 
borcy wręczali członkom komisji 
wy&crzzych pisma z wyrażeniem 
wdzięcznuści i zaufania pod ad- J 
resem ; Wszechzwiązkowej Partii 
Kcmu-.istyeznej Rządu Radziec­
kiego i G merąJśsiwrsa Stalina. 
S :c z 5góln!B • dużą ilość piair 
dziękczynnych adresowali-eh do 
Generalissimusa Stalina wręczo­
no w  okręgach, w  których kan­
dydował Stalin.

''H em ąe.
MCSKW A, 11. 2. W  okręgu 

moskiewskim w  wyborach do [ 
parlamentu Rosyjskiej Socjalisty 
cznej -Federacyjnej Sowieckiej 
Republiki k.and7rdałura Stalin,!; 
przeszła 10Ó proc. glosami. O- 
stateczne wyni ki będą zn« ne do- 
pierc jutro.

Komunikaty ze wszystkich oko- 
ik' Związku Radkiecklego, stwiei 
dfcają wysoką frekwencję wybór 
.ców i  w ’ alki entuzjazm. W Le- 
nemgradzie do godz. 5 po południu. 
wszyscy wyborcy oddali swe gło­
sy. O godiz. 12 w  w.cy komisje 
przystąpiły do obliczania głosów 
i ustalania, wyników', które bę­
dą prawdopodobnie ogłoszone we 
wtorek oimia l i  lutego.

Zawie^erie zajęć 
w slotach w Trieście, 

Gorycji i Foli
Rzym Ba P  Z Triestu donoszą,! 

że wydział oświatowy sojuszni- j 
ćzegó zarządu wojskowego w e  
Wtos .ecn nakazag’ ze <vzględu nu 
■porządek publiczny, zawieszeni-, 
zajęć we wszystkich szkołaeu 
w Trieście, Gorycji iP ó ij w  dniu 
podpismia traktatu jjok-ijowrgc
Z Włochami, iLwiidUii

' t ó i  będzie aasnesfla?
„Głos. Ludu“ zamieszcza artykuł omawiający niektóre szcze­

góły amnestii, irtóra ma być wkrótce og łoszon a .I»rzy tacząm y 
najciekawszy wyjątek z wspomnianego, artykułu:

A mnestia będz,e • worawdzi 3 drialać natychmiast, al® 
waru łfcewo.

Jeśli ktoś, kto skorzystał z amnestii w  ciągu .jsrn<.g"j 
mającego być dopiero usta"[»nym, czasu— pow:e c ! d w ó c h  
lub trejsh lat — znów zostanie ujęty przy robocie podzi tan­
iej, wtedy nie tylko poniesie o n , karę za nowe przestępstwo, 
ale rówr.ież raprzedma, darowana przez aińnestię kara znów 
stanie -się afetuama. Będzie - - tedy musiał odsiedzieć i nową i 
starą karę.

T? warmkowos nie będzie jednak ./pływała na .położe­
nie prawne ■ amnestionowanych. Każdy amnestionowany na­
tychmiast P', wyjściu z więzienia, korzystać będzie z pełni 
praw obywatelskich.

• Sens tego ostatniego postanowienia jest jasny —  tak ja ­
sny, jak sens -i? mej amnestii: chodzi o uspokojenie i odprę­
żenie stosunków w kraju. Chodzi o powrót do normalnego ży­
cia dla tych, Któ.zy zabłąkali się na manowce w  pierwszym 
okresie powojennym, kiedy wiele rzeczy mggłui im wydawać 
.Sie niejasnymi. A le  chodzi zarazem, o to, aby. ci, którzy znów 
zechcą zboczyć >.a manowce, wiedzieli, że w tedy spotka ich 
podwójna kara.'
Amnestia winna przyśpieszyć włączenie się do wspólnej pra­

cy nad odbudowa Polski tvch, którzy zostali wyprowadzeni na 
manowce walki z nerodana - pruez faszystowskich prz^-wódców 
reakcji polskiej. I  dlatego umożliwi ona bezwzględną walkę z 
„nieprzejednanymi1* wrogami Polski ludowej.

'Ponczafoca l®bc|a
„Robotnik11 komentując rozłam we włoskiej partii socjalisty­

cznej pisze m. in.:
Rozłam we włoskiej partii socjalistycznej jest pouczają­

cą lekcją, 'ik c ją  trgo, jak nic tależy postępować. Doświad­
czenia powojBiine Polski, Węg.er, Czechosłowacji, z jednej 
strony i Francji z dr>jgisj strony, wykazują, jak wielkie są 
osiągnięcia paNij robotniczych gdy tworzą jednolity front. 

Akcją  rjzłatnowa Saragpta, która nie pociągnęła za sobą 
wielu zwolenników, udowod biła, że przeciwstawianie się 
jedności d z ia ła ła  ruchu rohotniczego prowadzi iirzede wszyst­
kim do osłabienia własnej partii socjalistycznej.

Lekajn Słaraguta jest przestrogą dla tych wszystkich sij- 
cjalistów na Zachodzie, k tóny jeszcze nie rdają „obit spra­
w y e k nitczucści jednolitego frontu ruebu robotniczego.
Z  tym większą satysfakcją notujemy ten głos „Robotnika" 

ponieważ praktyka jednolitego frontu w  Polsce wykazała dobit- 
nis jego ■wielkie znaczenie w  walce o osiągnięcie celów i  zamie­
rzeń-ruchu rcbctniczego.

0  jpm w liłw f p '

,-Zwiąjdrowiec" przynosi artykuł to-w. Sokorskiego pt. „O wła­
ściwy kierunek zarządzeń gospodarczych-11. W artykule tym tow. 
Sokorski stwierdza konieczność rev/izji polityki państwa 
w  kienmku bardziej sprawiadliwego obciążenia różnych warstw 
społeczeństwa świadczeniami na rzacz Państwa.

Jeżeli koniecznuść dalszego ustabilizowania równowagi go­
spodarczej wymaga od nas twardych i surowych zarządzeń 
oszczędnościowych i co za tym idzie — okresowego zahamowa­
nia dotychczasowego tempa wzrostu płac, tu świat praży 
ma prawo wymagać bardziej wyuatnego, niż dutąd, pociąg­
nięcia do świadczeń na rzecz państwa bogatych elementów 
chłopskich i drohnumieszczańskich. Polityka fiskalna państwo 
musi być dostosowana do faktyuzjiyeh możliwości piatniczrcŁ 
v\ . i  prywatnego sektora w mieście. I1 olityka iiskalna winna 
s ,; stać giówną przycrjmą .zwiększenia płynącego do miast 

-cienia produktów rolnych eo »  tym id z ie '— dalszego 
spadku cen wolnory„nowych. Spotkanie się płac I cen winno 
mstąpić na fali zniżkowej cen wolnorynkowych. Można je  o- 
siągnąć jedynie zdecydowr ną polityką fiskalną i 'bezwzględną 
Wais ą ze spekulacją, któ) , niewątpliwie . może spróbować 
ko: .trafakowŁĆ, zwłasrrza na przednówku.

Po co Hoo¥@f przyjocliał
d o  M i e m i e c ?

Byty amerykański prezydent 
Haover przyby* do brytyjskiej i 
ameryk. strefy okupacyjnej m 
Niem ezesh. Prasa am iryka.inka 
doncsi o tym. jako o . wudar.zsniu 
niezwykle ważnym. Niewątpliwie 
robi się to nie bez pewnego uza­
sadnienia,

Jeszscże od czak1 pierwszej woj­
ny światowej zalicza się Hooverc, 
do specjalistów od zagadnień gło­
du w Europie, Po śmierci Roose- 
velta zajtnewał Hoober Stanowi­
sko prezesa , narodowego komite­
tu nadzwyczajnego do walki 2 
płodem” i  to charakterze prezesa 
t°go komitetu objeżdżał Hoover 
wiosną i  latem roku ubiegłego 22 
kraje, aby zbadać na miejs.ru, jak 
ludZiJ głodują. Gazety amerykań­
skie zapewniają, że H ow er do­
skonale dat sobie radę z rozwią­
zaniem kwestii zaopatrzenia w

M iią  M odzelew sk i w  Paryże
PARYŻ, 11. 2. W dniu 10 lute­

go br. przyjechał pcciągtem do 
Paryża minister spraw zagranicz­
nych R. Pi Modzeiewski. Na 
dworcu paryskim witali ministra 
ambasador Fk-atncji. w  Polsce
R>ger Garreau, wiceminister La-

'
ambasador Skrzeszew­

ski, attache wojskowy płk. Na- 
szkow&ki i przedstawiciele organd 
zacji społecznych.

O goar.. 18 15 w  -wielkiej sali 
zegarowej francusk.ego maniater- 
stwa spraiw zagrań'r-znydh na 
Qv.aij d*Orsay został podipisany 
przez 'ministra Módzelev/skiego 
tKktan pókojowy z  Mcchamd.

żywność. Wątpliwe Jest jednak, 
czy ludność tych 22 krajów, po­
dziela tę c ppymisiyczną ocenę, 
gdyż w wyniku jego odwiedzin w 
żadnym z tych krajów głód się 
nie zmniejszył. Natomiast po tej

podróży w prasie amerykańskiej 
zjawiła się nowa terminologią t, 
zw., „strategia głodu” . Taką naz­
wą użyskata amerykańska polity­
kę gospodarczą w Europie. Przed 
wyjazdem oJic !adczyt ■ Hor>ver 
przedstaw- prasy,: że cćUm, jego 
podróży do Niemiec, jest opraco­
wanie planu umożliwiającego 
Niemcom „wyżywien-k samych 
s.eble” .

Oświadczenie powyższe nie za- 
dowolitu dziennikarzy, którzy in ­

terpretują podróż Hoovera jako 
przedsięwzięcie, mające bardziej 
szerokie cele. Tak np. korespon­
dent gazety „P.M .” z Waszyngto­
nu wyi-owiada zdanie zresztą w 
znacznym stopniu uzasadnione, 
że misja Ho.wera w N ramczecii 
jest najprawdopodobniej związa­
na z  usiłowaniami niektórych 
wpływowych sfer amerykańskich-- 
skierowania orientacji gospodarki 
niemieckiej na Zachód i że jest ta 
część tego planu dla Niemiec,
0 któi ym mówu niedawno DulleS, 
proponując odbudowę przemysłu 
zachodnich Ni imiec i utworzenie 
z róch jądra „Federacji Zacho­
dnio-Europejskiej”. W ten spo­
sób podróż Hoovera uważa się za 
jedno 2 ogniw w łarcubhu tych 
projektów, które są opracowywa­
ne w Stanach Zjednoczonych 
przez Vandenberga i Dullesa, a 
w Anglii przez Church’ll? i jego 
„Komite* Zjednoczonej Europy ”.

G.

Powstanie Indian 
»/ Boliwii

MOSKWA, 11. 2. Agencja Tais 
donosi z La Paz o wybuchu pow­
stania chłopów - Indian w okoli­
cy Koeząbaniby. Jest to już dru 
gie powstanie w  ciągu ostatnich
1 imiesiący, skierowane przeęiw-r 
k o . obszarniLom,
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Spekulacja zmora nas* i odbudowy gospo Jarcze;
swej krótkiej dekldracji wy- 

SJioszontj na pierwszej sesji Sej.
Ustawodawczego, premier Cy- 

fankiewicz poruszył wiele istot­
ach-spraw i zagadnień, stanuwią- 
cl’ch programowy wytyczną rządu 
Ua najbliższą przyszłość. Wśród 
"  ielu kapitalnych i zasadniczych 

jakie Rząd nisz stawia sobie 
u J zrealizowania w dziedzinie po­
lityki zagrań., odbudowy kraju, 
życia' gospodarczego itd., znajdu­
jm y  tam również miejsce poświę 
cone omówieniu zmory naszego 
odbudowującego się życia gospo­
darczego „...tyie krzywd nam wy­
rządzającej spekulacji".

Tej klęsce społecznej wypowia­
da zdecydowaną walkę, zaró wno 
■"'spomniana deklaracja premiera 
jak również wypowiedź dyskusyj­
na na ekspose posła Bieńkowskie­
go, który w imieniu Polskiej Pąr- 
tii Robotniczej stwierdza, że:

„Rząd musi prowadzić zuecy- 
dowaną walkę z wszelkiego ro­
dzaju spekulacją, paskarstwem, 
złośliwym uchylaniem się Od 
świaiczeń na rzecz państwa i 
wszelkiego rodzaju \ szkodnic 
tweńi gospodarczym".
I rzeczywiście. Walka ta jest 

tu potrzebna i to walka twarda, 
zdecydowana i doprowadzona do 
zwycięskiego końca — do kom­
pletnego wytrzebienia i usunięcia 
z naszego życia . gospodarczego 
wszelkiej spekulacji i pasfcarstw-a 

Paskarzom bowiem i spekulan- 
t im zawdzięczać możemy, że sze­
reg istotnych i naprawdę z troską
0 człowieka pracy: chłopa, robot­
nika i inteligenta pracującego, po­
myślanych akcji gospodarczych, 
obniżek cen, podwyżek pensji itp. 
nie zawsze przyniosły w praktyce 
żyda  codziennego tyle i takich ko 
rzyści materialnych, a co zatem 
idzie i moralnych, jakie wynikały 
z Istoty założenia tych akcji.

Tak wypaczane są często przez 
spekulantów obniżki cen artyku­
łów spożywczych.

Obniżają urzędowo cenę cukru. 
Paskarze i spekulanci odpowiada­
ją na to ukryciem cukru w  sprze­
daży urzędowej, by sprzedawać 
go pokryjomu o wiele już dro­
żej. Oni to sprawiają, wyKoszy- 
stując niepełną jeszcze - spraw- 
liuść naszego młodego aparatu go­
spodarczego, spółdzielczego czy 
administracyjnego, że chłop nie 
zawsze posiada dostateczną ilość 
węgla po cenie urzę.noWej, że 
szkoły nie są dostatecznie zaopa- 
trzone w koks itp., a jednocześnie 

■robotnik i hutnik ma za mało ja ­
rzyn, owoców czy ziemniaków, mi 
no ,że zarówno wegiel jak i płody 
rolne są po jednej i po drugiej 
stronie. Spekulacja jest również 
w dużej mierze winna, że piękna 
inicjatywa Rządu, zawarta w ra­
mach akcji .Przemyśl 'dla wsi"1 
nie dala jeszcze 100 procentowych 
wyników. Chłop nici dostał po ce­
nach sztywnych tyle towarów, 
przemysłowych ile winien ich o- 
trzymał, bo wykupili je częściowo 
spekulanci drogą swoich ciem­
nych machinacji, sprzedając na- 

' stąpnie towary te na wsi, oczywi­
ście po paskarskich już cenach.

Dowodów tych mnożyć można- 
by w tysiące. Znamy je wszyscy
1 odczuliśmy niejednokrotnie na

własnej skórze. Jest to smutna po 
zostałość „okresu okupacji, kiedy 
wszelkiego rodzaju pokątny hąn- 
del, spekulacje i machinacje były 
jedną z zasadniczych broni ludno­
ści przeciw zakusom wroga, Usi­
łującego zniszczyć nas biologicz­
nie przy pomocy stworzenia ta­
kich .warunków gospodarczych, w  
których normalnie biorąc człowiek 
powinien zginąć. Wówczas tego 
rodzaju metody samoobrony na­
rodowej były niemal patrioty­
zmem, ale dziś w zmienionych wa 
runkach własneggo państwa i go­
spodarki narodowej są orie po pro 
stu szkodnictwem gospodarczym, 
wymierzonym przeciw własnej 
ojczyźnie. ■

Gzęść mniej wartościowych ele­
mentów społeczeństwa, wręcz 
szkodników społecznych, nie za­
przestała wojennych metod „.han­

dlowych” uprawiając je nadal na 
żywym ciele ciężko odbudowują­
cego się kraju .i wykorzystując 
dla swych przyziemnych zysków 
pracę i wysiłek całej zdrowej czę­
ści społeczeństwa. Są oni przesz-- 
kodą i hamulcem w budowie no­
wej naszej rzeczywistości na rów-- 
ni z innymi wrogimi elementami 
Polski Ludowej i jako tacy- muszą 
zniknąć z powierzchni naszego ży­
cia społecznego i gospodarczego, 
jako zdecydowani jego szkodnicy. 
Działalność ich przynosi poza szko 
dą czysto gospodarczą i material­
ną ró .mież olbrzymią szkodę mo­
ralną w postaci demoralizacji oto­
czenia i jako taka napotyka ma zu 
pełnie uzasadnione oburzenie 
świata pracy. Tymbardziej, że at­
mosfera tych machinacji nie wol­
na jest również od podłoża poli­
tycznego, które z reguły wiąże się

z elementami wrogimi nowej rzs- ' 
czywistości pukkiej. Ludzie tego 
pokroju stoją niemal wszyscy pó 
strome negacji obecnego - ustroju, 
traktując swoją działalność, poza 
doraźnymi Korzyściami materialny­
mi, jako dywersję polityczno-go­
spodarczą wymierzoną przeciw 
państwu. Świat pracy domaga się 
ensrgicznej walki z tego rodzaju 
elementami i walkę tę właśnie po­
dejmie w  całej pełni nowy nasz 
Rząd. co znalazło wyraz konkret­
ny w wygłoszonym ekspose pre­
miera.

Aby jednak walka ta była sku 
teczna j  przyniosła pełne rezul­
taty podjąć je  musi wraz z Rzą­
dem cały naród, całe społeczeń­
stwo w  dobrze pojętym intere­
sie własnym. Zdrowe elementy 
inicjatywy prywatnej i kupiectwa 
którym moralnie najwięcej szko- 4

dzą wyczyny „rycerz.,- “ spekula­
cji i paskarstwa -mają w tej dzie­
dzinie dużo do zrobienia. O l­
brzymia również rola przypada 
tu naszemu sektorowi spółdziel­
czemu, który przez usprawnienie 
swego aparatu, podjęcie szero­
kiej akcji wpływania na polity­
kę cen wolnego rynku w kierun­
ku ich • obniżki oraz współpracę 
z P., C. H. i zdrową część ku- 
piectwa prywatnego, może w  du­
żym stopniu jkrócić i sparaliżo­
wać akcję spekulantów j paska- 
rzy.

Szeroko podjęta | na dużej 
platformie przeprowadzona wal­
ka z tą cborobą powojenną'mu­
si przynieść w  konsekwencji o- 
stateezne zwycięstwo i zrealizo­
wanie zamierzeń Rządu dla do­
bra całągo kraju.

ATACH.

Ściganie przestępców w ojennych
pod vn w a\? j. ’  w aiH uM ein , tarwtdbgo pokoju

W  związku z konferencją poko­
jową, która ostatecznie zadecydu. 
je o losie t. zw. „państw osi", 
wypłynął ponownie problem prze­
stępców wojennych; definitywne­
go rozwiązania tego zagadnienia, 
a co za tym idzie zreformowania 
dotychczasowych w tej mierze 
przepisów i ustalonej praktyki, do 
maga się szereg państw, w szcze­
gólności spośróti b. państw okupo­
wanych, jak np Francja, Jugo­
sławia, Polska itd.

Zebranie materiału przedstawia, 
jącego pełny obraz hitlerowskiej 
pjzestępczoś.ci wojennej posiada 
niezmiernie doniosłe znaczenie w 
dobie o-praouwywania projektu 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
nadto - zaś względy natury nauko­
wo-badawczej i informacyjnej 
przemawiają za możliwie najdo­
kładniejszym opracowaniem poru­
szonego problemu, wreszcie, co 
najis-tof niej sze, sprawa bezpie­
czeństwa międzynarodowego wy­

maga ścisłego wyeliminowania 
tych grup i  jednostek, których 
swoboda działania zagrażać w dal 
Szym ciągu może trwałemu poko­
jowi i przyjaźni narodów.

Powołana w roku 1943, Jako or­
gan Narodów Zjednoczonych,- Ko­
misja dla Spraw Zbrodni Wojen­
nych (UNWOC) miała ze zadanie 
opracować całoKształt zagadnień 
związanych z represją karną w  sto 
snnku dó zbrodniarzy wojennych 
m. in. zaś opracowała spisy prze­
stępców będące do chwiH obecnej 
podstawowym materiałem dla ce­
lów ekstradycji. Niestety, ogólna 
liczba przestępców wojennych fi- 
uurujących w  k a r t o t e k a c h  
UNWOC nie przekracza 18.000, 
przy czym np. liczba uwzględnio­
nych i zarejestrowanych zgłoszeń 
polskich obejmuje wszystkiego 
900 nazwisk. Już choćby z tych. 
cyfr widać, iż nie odzwierciedlają 
one w żadnym stopniu danych fak 
tycznych tym samym nie dają, na-

To wa rzystt/a Wiosek 
K ośc iu szk ow sk ich

w  2 0 1 - s z ą  r o c z r  , c ą  u z r d z i n

TADEUSZA KOŚCIUSZKI
W związku z przypadającą na 

dzień 12 lutego 1947 reku 201-śzą 
rocznicą .irodzin Tadeusza Ko­
ściuszki, Towarzystwo P iasek 
Kościuszkowskich wyćfało apel, 
w  którym m, in. ezytemy: „Rok 
ubiegły był jubileuszowym ro­
kiem kościuszkowskim, w  któ­
rym społeczeństwo cod jęto dzieło 
uczczenia pamięci wielkiego 'Po­
laka i jego ideałów niepodległo- 
ściowo-damok-ratycznych w  spo­
sób godny i trwały.

Najistotniejszą formą ucz.c>enii.a 
pamięci ^aaeusza Kościuszki są 
żywe pomniki stawiane jako wzo. 
i’owe sieroce wioski kościuszkow­
skie, ogniska społecznej i gospo­
darczej kultury na wsi. /tworzone

Redukcja pucicpw pasażerskie!?.
Ti p «  --*© d w  m m ó w

Pala mrozów i opady śnieżne 
w y o la ły  w ostatnich diaiach po- 
w^żyrc zakłócenia w pasażer skina 
ruchu kolejowym ' m  terenie ca- 
tego kraju Wskutek gwałtowne! 
obniżki temperatury tabor kole­
jowy. a w szczególności .parowo­
zy ulegaja uszkniTz eniotn ' muszą 
być wycofane z ruchu. Celem 
uregulowania sytuacji w ruchu 
kolejowym, jak również utrzy­
mania pełnegb ruchu towa­
rowego. Mimisiersiwo Komunika­
cji postanowiło z dniem dzisiej­
szym aź do1 odwołania zreduko­
wać pewną ilość kursujących po­
ciągów pasażerskich. Równocze­
śnie wydano zarządzenia ograni- 
esające na t.en sam okres sprze­
daż biletów dla podróżnych.

Z dniem dzisiejszymi nabywa­

nie biletów kolejowych odbywać

się będzie w następującej kolej­
ności. 1) yojskowi, urzędnicy 
państwowi i samorządowi z roz­
kazami wyjazdu, 2) delegacje 
zrzeszeń, -wiązków, organizacji i 
spółdzielni, z zaświadczeniami 
konieczności wyjazdu, , odróżni 
w sprawach gospodarczych, aa. 
podstawie odpowiednich zaświad­
czeń, 4) podróżni prywatni.

przy poparciu państwa i spotę- 
czeństwa przez. ,Tow: .rzystwo 
Wiosek Kościuszkowskich.

Wioski te powstają .już na ob­
szarze majątków od 1.000 dio 
1.500 ha: p c i Szaimctutami w  wo 
jewócfat wie poznańskim zaś na 
Ziemiach Odzyskanych na Mazu­
rach i  pow. gdańskim,

Nile mając odpowiednich środ­
ków materialnych w  Stosunku do 
wielkości potrzeb. Towarzystwo 
apeluje o skradanie ofiar na wio 
śki kOiściuszkówskie: konto PKO 
nr. 1-1357 lub bezpośrednio na 
adres Towarzystwa W-rszawa— 
Żoliborz, al. Wojska Polskiego 
nr. 20.

Jednocześnie z okazji rocznic/ 
kośchi szicowsli lej' Towarzystw j
składa serdeczne podziękowanie 
b. premierowi Osóbce-Morawslre 
mu, honorowemu członkowi Tow. 
za jego wydatną pomoc i życzli­
wość.

wet w przybliżeniu, właściwego 
obrazu przestępczości hitlerow­
skiej.

Ostatnio szereg państw p rlją ł 
próbę ożywienia i usprawnienia 
działalności U NW dC Y/zgl. prze­
kazania jej agend, projektowanej 
przez Francję t. zw. Międzynaro­
dowej Komisji Ekspertów, która 
zgodnie z założeniami projekto­
dawców byłaby organem Dardziej 
żywotnym i sprawniej działają­
cym.

Godzi się w  tym miejscu podkre 
śMć, iż wiele zastrzeżeń ze strony 
delegatów poszczególnych państw 
do UNWOC, budzi stanowisko tej 
instytucji w  przedmiocie t. zw. 
Ouisslingowców, czyli po prostu 
zdrajców. W  myśl dotychczasowej 
bowiem praktyki stosowanej przez 
UNWOC, zdrajcy, którzy w  cza­
sie ubiegłej wojny przyjęli oby­
watelstwo niemieckie, traktowani 
są prze.z prawo azylu mimo, iż na 
wieki z nich ciążą zarzuty z ty-tu- 
tułu popełniani^ przestępstw po­
spolitych.

N ie ulega. wątpliwości, że inte­
res trwałego pokoju stoi w wyraź­
nej sprzeczności ! dającymi się 
już obecnie zaobserwować w  nie­
których u środkach tendencjami 
rzucenia zasłony na to wszystko, 
co w czasie ubiegłej wojny miało 
miejsce; w każdym bądź razie nie 
wełno dopnścić do stworzenia at­
mosfery zapomniei-ia j przez palce 
patrzeć na niczym nieskrępowaną

swobodę wielu jeszcze przestęp­
ców wojennych, którzy w  tych 
warunkach mają możność konty­
nuowania swojej działalności.

Znajdujące się w rejestrze mię­
dzynarodowej komisji de-nazifika-

Zcsmordowcnii e 
k s . le d z iH k o i f s I t ie g o

Podaliśmy wiadomość o zamor­
dowaniu w pow. radzyńskim ks. 
proboszcza Niedziałkowskiego.

Zamordowali go reakcyjni ban­
dyci, którzy wtargnęli na pleba­
nię. sterroryzowali służbę 1 upro­
wadzili księdza do lasu. Następ­
nego dnia znaleziono w lesie 
zwioki księdza Niedzielkowskie- 
go. Nosiły one ślady bestialskie­
go znęcania się. Bandyci torturo • 
wali swą ofiarę przed zamordo­
waniem jej.

Ksiądz Niedzielkowski nie był 
działaczem politycznym, nie był 
członkiem jakiegoś stronnictwa 
demokratycznego — a bodajże 
nawet nie był zwolennikiem o- 
bozu demokratycznego. Zamor­
dowany pleban Polskiej Woli 
popełnił jeden tylko' czyn, za 
który spotkała go śmierć: oto w 
szeregu swych kazań surowo po­
tępił działalność bandycką „lasu” 

wz. wał parafian, by trzymali 
się z dala od tej zbrodniczej 
działalności. Ksiądz Niedziel ;o 
wski potępiał rozlew krwi, potę­
piał walki bratobójcze pomiędzy 
Polakami, powtarzał głośno, że- 

zbrodniarzem jest każdy, kto 
głosi wojnę domową w  Polsce. 

Zdawało by się, że ks Ni.dzii 1-cyjnfej materiały dobitnie wskazu­
ją na istnienie . rozwój szeregu 8 kó-wski spełniał tylko swój obo- 
organizaeji paramilitarnych, wiązek duchownego. Czy miłość

Powyżej przytoczone względy 
nurtujące w szczególności wśród 
narodów, które przecierpiały klę­
skę okupacji niemieckiej, znajdu­
ją swój wyraz właśnie w eformi- 
stycznych' dążeniach, zmierzają­
cych do przekształcenia UNWOG  
w sprawnie działający instrument 
walki z pozostałościami ubiegłej 
wojny, albuwiem dopiero wszech­
stronny obraz jej okrucieństw, jak 
również sparaliżowanie swobody 
ruchów bezkarnym jeszcze wielu 
zbrodniarzom wojennym, w dużej 
mierze zapobiec mogą powetowa­
niu przyszłych zbrojnych konflik­
tów

Pik. dr. Marian Muszk«t 
tieleqatem Polski do 

UNWOG
Minister sprawiedliwości miano­

wał s/efa polskiej wojskowej mi­
sji dla spraw zbrodni wojennych 
płk. dr. Marian.* „szkata, delega­
tem do Międzynarodowej Komisji 
dla Spraw Zbrodni Wojennych 
(UNWÓĆ) w  Londynie.

Polskie zakupy demobilu
w amerykańskiej strefie okupacyjnej

Przyznana w  roku ubiegłym 
Polsce pożyczka amerykańska y? 
wysokości 50 milionów dolarów 
na zakup demobilu amerykańskie 
go, została wykorzystana w  kwo­
cie 30 milicuów dMarów.1 Obec­
nie pr> wyczerpaniu stała ipów 
przez polska misję w  Paryżu na. 
terenie Francji i Relgii, pozosta­
ła część pożj ;zki została -przezna­
czona na ™afcup demobilu w  stre- 
.fie okupacyjnej w Niemczach. 
Towary przychodzące z demobi­
lu można ■ podzielić na 3 główne 
grupy. Pierwsza największa gru­
pa to środki transportowe. Od po-

- - ir r    'I •  ■

Pcitjf polskie s  walce l o t e
Mrozy, jakie panowały ostatnio 

równ.eż ńa Wybrzeżu, skuły pol­
skie Wybrzeże oraz basen? por­
towe grubą powłoką lodu. Pod lo­
dem znajduje się cała Zatoka Puc 
ka oraz zachodnia część Zatoki

Eksport cementu
Z  portu Gdyni odpłynęły dal r 

sze okręty z ładunkiem cementu 
dla ZSRR.

W  dniu 14.- 1. br, odpłynął sta­
tek „Petrow sky" z ładunkiem 
5386 ton cementu. Dnia 23. 1.1 br 
załadowano 1285 ton cementu na 
statek „Karpiński". Na ten sam 
statek załadowano w dniu 29. 1- 
br. 1154,5 ton cementu.

W. dniu 1. 2. br. odpłynął statek 
„Razliw”, zabierając na pokładzie 
1.300 ton cementu.

Dnia 24. 1. br. odpłynął z Gdań 
ska statek „Lado Krptshovelei” 
z ładunkiem 2,100 ton.

Największy ładunek cementu 
— 9393,25 t. zabrał w oni-u 21. 1. 
br. 'statek „Patrick" udając się 
do Brazylii

Gdańskiej. Walka z lodem jest nie- 
zwyltle trudna, gdyż brak nam od­
powiednio silnych lodołamaczy. W 
następstwie mróz bardzo znacznie 
zahamował a nieraz wręcz uniemo­
żliwiał poruszanie się statków, w 
porcie mimo, iż stojące dc. dyspo­
zycji holowniki ftaraly się łamać 
pokrywę lodową, 1 bm. do portu 
gdyńskiego wszedł np. jedynie 
prom szwedzki „Konung Gustaw", 
wyszły zaś dwa statki duńskie z wę 
glem. Bardzo ciężka Sytuacja za­
istniała w porcie gdańskim, z K t ó ­

rego 5 bm. wyszedł jedynie duński 
statek ;,Paris” z węglem, nie wszedł 
zaś żaden statek. 6 bm. do godź. 2 
na wejściu i na wyjściu nie było 
ładnego statku. W porcie przeby-

stathów, z czego kilka czekało 
wyjście. ,

czątlcu dostaw dlo końca rolcu ut 
otrzymaliśmy 112 lokomotyw, 
814 samechodów, 8 dźwigów, po­
za tym barki, holowniki oraz tan­
kowiec i warsztat pływający.

Następną grupę stanowią środ­
k i do ucuchomimia i usprawnie­
nia przemysłu. Należą do nich: 
sprzęt inźyni 'ryjny, zestawy 
wszelkich ‘ narzędzi, . warsztaty, 
masz? ay i .rogowe, mosty i inne..

Trzecią grupą to sprzęt łączno­
ści, ą m.; sprzęt teletechniczny, 
radie wraz z zespołem narzędzi, 
kable itp.

Wobec powojennego braku ta­
boru kolejowego, środków tran 
sportowych, unieruchomienia 
przem: słu i  zniszczenia sieci łącz 
ncścji, dostawy dlemobilu przy­
czynią się w  znaczni j  mierze do 
odbudowy życia gospodarczego 
kraju.

bliźniego nie jest jednym z na- 
ezelnyńi nakazów wiary katolic­
kiej? Czy słowa „Nie zabijaj!" 
nie należą do dziesięciu przyka­
zań, obowiązujących każdeg > 
wiernego?

Bandyci rep,kcyjnegu podziemi i 
nuszą ponoć ryngrafy na pier­
siach,' podają się za obrońców 
wiary, zagrożonej rzekumo przez 
cbĆ2 demokratyczny, ale ci sami 
bandyci nie cofnęli się przed za­
mordowaniem księdza, nie cofnęli 
się przed jego duch„Wną sukien­
ką, skoro ten ksiądz odważył się 

potępić ich zbrodniczą robotę. Za- 
uordowalj księdza za to, że na­
woływał do pokoju, do miłości 
bliźniego, że potępiał tych, któ­
rzy mordują swych bliźnich, 
swych rodaków.

Kilku dni zaledwie po zbrodni 
poznańskiej, oo zamorddwapiu 
młodego chłopca, który wierzył 
w Polskę Ludową i walczył o Jej 
zwycięstwo, ■ przychodzi zbrodnia 
radzjńska, popełniona na ducho­
wnym,- który nie chciai wojn; 
domowej.

Reakcyjne podziemie widząc 
Klęskę swej peeselowskiej ag-n> 
tury, widząc własny nieuniknio­
ny kres, miota się od zbrodni do 
zbrodni. Ale te zbrodnie tylko 

B przyśpieszą jego izolację od jego 
dotychczasowych zwolenników, 
tylko przyśpieszą jego ostateczną 
likwidację.

Losy reakcyjnego podziemia są 
już przesądzone.

Likwidacja PSL na Pomorzu
W po.w. święchim w gromadach 

Pruszcz, Serock, Swiękz towu i 
Wiąg, Nowy Jasiniee i Małe Łą­
ki odbyły się zebrania Irkwidae rj
ne PSL. Wszyscy dotychczasowi 
członkowie zwTÓcili swoje leg,, 
tmację PSL-owskie. W uchwalo­
nych i  podpisanych przez nicB 
rezolucjach wyrazili chęć nawią. 
zania współpracy ! partiami Blo. 
ku Demokratycznego.

Pet,ad 70-000
zweryfikowanych

Licaba zweryfikowanej ludno­
ści autochtoniczi e j stali wzrasta 
i wynosi obecnie około 71.000 o- 
sób, co w. porównaniu ze sianem 
z roku ubiegłego notuje się 
wzrost o przeszło 30 proc. Wzrost 
liczny zweryl ikowanych Warmia­
ków ś Mazurów itależy przypisać
stabilizacji stosunków, uregulo 

ivało (poza stoczniami) jedenaści^ wania prawa własności i ogólnej
poprawy m 3iferinliiej.

Do zweryfikowania pozostaje

jaszcze około 30.000 Warmiaków 
i Mazurów bez wątpienia polski : 
gó pochodzenia, którzy z różnyc:-. 
przyczyn nie złożyli dotąd wnk 
skóW o obywatelstwo polskie. 
sadniczym powodem niezłożei. 
wniosków jest przebywanie cz; n 
kow rpdzjn ":zgL głównych V 
wicicli po-za granicami Pańslr. •, 
Według, pobieżnych obliczeń 
ba fyrh osób wynosi około 50.00(i
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W pracy nap bJu anbm 
{irzyrncly ojczystej

W dhiiu 9 bm. odbyło się do­
roczne, Walne Zromadzenie r,d- 
rllsiaftu łódzkiego Towarzystwa 
Przyrodników itr. Kopernika. Od­
dziel liczy obecnie ok. 190 człon­
ków czynnych, rekrutujący en się 
Spośród osób, piwoujących w  diziie 
dżinie nauk przyrodniczych oraz 
ipitośników tych nauk, częściowo 
spośród młodzieży akademickiej. 
5ai * )d oddziału, prowadząc akcję 
“ łukowo-odczyt ową, zorganizo­
wał cykl odczytów, dostępnych 
dla wszystkich, a połąt.-nnych z 
Zebraniami naukowymi członków 
oddziału. Po udzieleniu absoilrto- 
niutn ustępującemu rórządoiwi, po 
wołano zarząd na rok 1917 w  sfcła 
'dżie dotychczasowym; z prz.ewoid- 
niOiZĄicym prof. <Jr. A. Dorabial­
ska ńa czele.

Rwotono również daleka tów 
oddziału na Walne Zgromadzeniu 
towar* ystwa, które odbywa się 
tradycyjnie w dniu 19 lutego, ja ­
ko w dniu urodzin Mikołaja K**- 
pe-nika lub jednym :, dni oajbliż 
«*ych. W roAu bieżącym Walne 
Zgromadzenie zwołane zostanie 
na dzień 1*> lutego do Wrocławia.

Budownictwo mieszkaniowe
w piania

Minister przntiysłu tow. Mino 
przedstawiając plan trzyletni na 
X I, Sesji KRN stwierdził, że w  
okresie jego realizacji nie ro*wią 
że my radykalnie kwestii mieszka 
niowej. Potwierdziły to wytycz­
ne planu, których teza XVI. 
brzmi';

„Inwestycje budowlane winny 
pokrywać potrzeby na poziomie 
standartów minimalnych".

Wśród olbrzymich potrzeb od­
budowującego się państwa in­
westycje budowlane musiały z
konieczność* odejść na dalszy
plan, ponieważ zamrażając du­
że sumy amortyzują się one w 
ciągu długiego okresu czasu.

Podczas gdy howa fi (bryka 
jest w  etanie swoją produkcją 
bardzo Szybko zamortyzować su­
my włożone w  jej budowę, to 
obliczenia wykazują, że

3 fW a!tersk<», iw tyzki 'r o n d o w e  

pem iujiń  ro b o h k em pulsu,im
Minister pełnomocny i poseł 

Szwajcarii p. Anton Koy Ganz 
złożył wizytę w  wydziale zagra- 

■ niczpym KCZZ. . W  czasie roz­
mów poruszono sprawy, związa­
na z dals*.ą akcją Szwajcarskie­
go Robotniczego Komitetu Po­
mocy na terenie Polski.

1 niskie związki zawuaowe 
otrzymały już 11 ton środków 
ę—wnościowych i -rządzei. dla 
domów dziecięcych. Obecnie w  
drodze do PÓiskj znajduję sto 
nowv transport okólo C ton pro­
duktów spożywczych.

Szwajcarski.Robotniczy- Komi­

tet Pomocy dysponuje jeszcze na 
ten cel sumą 18 milionów fran­
ków szwajcarskich.

Przy rozdziale tej sumy .Szwaj­
carski Robotniczy Komitet Po­
mocy . najchętniej chciałby za­
opiekować się jednym lub dwo­
ma obiektami, przeznaczonymi 
dla dzieci robotniczych w  naj­
bardziej dotkniętych wojną częś­
ciach Polski. Obiekty takie pra­
gnąłby wyposażyć w całkowite 
urządzenia i uczestnicyć w kosz­
tach odbudowy. Dotychczas po­
moc zwajcarska opiekuje się 
wsią Górką, woj. kieleckiego,

mortyzacji inwestycji, budowla­
nych wynosi od 30 łat w  błidow 
nictwie miejskim do 40 lat w  bu­
downictwie więjskim.

Jasnym jest' -więc, że w hie­
rarchii potrzeb caiości Planu 
Odbudowy Gospodarczej uznano 
w pierwszym trzechkciu pierw- 
szer itwo otlbuuowy spoży-ia I 
produkcji prz“d budownictw em. 
Inv/estycje budowlane będą zmlt 
rzaiy tylko do zaspokojenia naj-

lcalnych i dokwatero wywinie 
nie jest naturalnie samo w  sta­
nie 1'ozwiąząć kwestii mieszka­
niowej. która staja się zmorą 
wszystkich zniszczćmyfih wojną 
państw. Pewne budownictwo no 
wych domów mieszkalnych spe 
cjatoie dla przemyrłu, będzie jea 
nak miało miejsce już w  roku 
bieżącym. M. in. planuj* się
budowę około 6. bOt mieszkań dla 
pracowników przeni. węglowfcso.

pilniejszych jotizeb i db wstrzy­
mania dalszej dekapitalizacji bu­
dynków.

W związku z tyną główny na­
cisk będzie położony nr, -emonty 
i rącjonalne wykorzystanie ist­
niejących mieszkań.

Wprowatl„enie norm mieszkal­
nych, pr.ice Nadzwyczajnej Ko­
misji Mieszkaniowej zdążają wla 
śnie do tego, aby' każdy metr 
powićrzchrii intosZkamćj był uży 
ty i to użyty Celowo.

A le wprowadzenie nofm mieśz

O ile nie będziemy masbwó 
budować iowyoh domów, to 
tym wipb zy n ucisk będzie poło­
żony na odoudowĘ.

Na budów nietwo mieszkaitii we 
prz* r ‘czoło 31,8 proc :nt ogól­
nej sumy zasadniczych inwe­
stycji budowi-ąych.

Przemysł budowlany, jako wy 
bitni* sezonówy, je »t wyłączony 
spod postanowień ustawy o na­
cjonalizacji.' W zwiśżku z tyih w  
akcji odbudówy w  ziuą rówiióle 
gle czynny uuzir wszystkie trzy

stólory gospoda rćze Wprowa­
dzenie licencjonowania przedsię­
biorstw budowlanych pozwala 
żywić nadzieję na wykluczenie 
ż . rynku elementów spekulacyj­
nych.

Zrealizowanie żądań budownic 
twą. mieszkaniowego w planie 
trzylćtipm polepszy naszą sytu­
ację mieszkaniową, a następne 
Aapy Wielkiego Planu Odbudo­
wy Gospodarczej rozwiążą osta­
tecznie tę kwestię, zapewniając 
wszystkim ludziom pracy odpo­
wiednie miesżkania.

K. D-SKI

KG/Z do ofsólno-hm^UFKle1 
go kongresu związków 

zawodowych
W odpowiedui aa zaproszeni® 

na 22-gą sesję A.I.F.U.J, (ogól­
no -hiindlu sikiego kongresu awią®' 
ków zawodowych), mającą Bilę ®d 
bJ/Ć w Kalkucie w  dniach 15 { 19 
lutego tor, KCZZ wysiała do Kal­
kuty depiMfcę następującej treści:

,,W imieniu zcrgai. izowanego 
ruchu zawodowego Polski, zrze­
szającego ponad dwa miliony 
członków przesyłamy wuin z oka 
zji weszego kongresu gorące żyj’ 
czenia zwycięstwa w waszej wal­
ce o wolnoś'' i niepodległość I b  
iii,  w  walce o wyzwolenie czl®J 
wieKa pracy z wyzysku imperia­
listycznego.

Łączymy się z wami we 'współ 
nym dążeniu do pokoju śiviata i 
międzynarodowego zjednoczenia 
klasy pracuj ąccj"'

Światowy Zw. Akad. Y3R
wyiiotnie dopemap studentom \yMskim

K S R RA  E F R E M Ó W  m Liiste r b i  t i o w  W re :j n

Jakw ZSRR
Budowa obrabiur^k jec:iq z klaczowifch pozycyi

pvv ’oleraj,-el p i^iolutki
2>lą raćfeióckiego przśmys-łu bu 

dowy oibrabiiarek 1946 rok był ro 
kiibAi deiftiniitj-wniego przejścia z 
tórów wojennych na ła i  ockoj.i- 
wy. Praeaaycł ten przyczy nik się 
w  główn aj mierze rówaii jż Jd po 
wotjannej odbudowy, co było za­
daniem naczelnym nowego pię- 
eiclcijnlęgo plami gos™o jartaziago 
i— „osiągiąć przcdwojeni.y P»- 
cdnih w  przemyś’6 i gospodarce 
wiejŁkiej i przewyższyć ten po­
słom w  jnacznych ro®miarach“. 
■Aiftby w j konać to zaidainie, riale- 
ńąfto zaopatrzyć przemysł ZSRR 
w  najlepsze i najbardizl aj wydaj­
ne maszyny. Dlatego zagadniienie 
rOTwaju radzieckiego przemyski 
budowy maszyn zajęło jedna z 
głównych pezycyj w  moiwym pla­
nie pięciioleitrtim.

Rozwój przedsiębiorstw budo­
w y maszyn, kultura wytwórcza 
ł  techniczny proces w  tej dUedini- 
ńie, ■ należy od stopnia rcKwoju, 
przemysłu budowy obrabiarek. 
Tylko aa wysoce wydajnych obra­
biarkach możra stworzyć rozrn-..- 
i)te techm.eane odpowiednie ma- 
ezimy. Rada Najwyższa ZSRR po

stanowiła doprowadzić przemysł 
cbrabiarek metaiowych w  1?5( 
roku do 74 tys. sztuk i zapewnić 
produkcję nowych typów obrabia 
rak o wyś-ikiej wydajności: oibra 
biarek-agregaitów, obraniarek au­
tomaty czmych, półeutomwtycz- 
nyoh itd.

Produkcja obraibiiarek , w  koń­
cowym okresie nowego planu 5- 
leimi.ego wzrośnie półtora raza ..w 
porównaniiu z poziome«t praedlwo 
j»nnym. Szczególnie lozwinięta 

'zostanie produkcja w ysoko jako 
solowych agryyatów i specjal­
nych obrabiarek, nieś będlny rh 
dla organ/izaojd masowej produk­
cji w  fabrykach budpwy maszyn 
Związku Radzieckiego. Wycho­
dząc z tego założenia, produikcja 
specjiailnych obrabiarek i obrabia 
■rek agregatów w 1B50 -roku w in­
na podnieść się o 9,05 raziy w  po 
równania.’ z pos-omem piredWo- 
jemnym.

Ja’.ż w  okresie wojm y pod wply 
wem nieodpartych potrzeb fron­
tu, w  celu _i!eus bannego zaopatry 
.iraniia ańmśj w zapasy amunicji 
i .nne pi^edrnioty techniki wo-

Wojsfeii M k«]i sFiiżt i*, zdrow i
Celem uzupełnienia, wyniszczo- 

nych przez okupanta' kadr sa„a- 
tarno-wojs leowych Ministerstwo 
Obrony Narodowej powołało do 
ćycia Centrum Wyszkolenia Sa- 
aiłarnego w  Łodzi. W skład cen­
trum wchodzą; kursy doskor ale- 
lda oficerów służby zdrowia, kur 

sy Instruktorów sanilarnych i pod 
óflcerów sanita.rny.-fc, szpital kli­
niczny i centralne laboratorium 
Sanitarni -epidemiczne. Centrum 
będzie ośrodkiem wychowania i 
wyszkolenia takt; cańego sanitar- 
sto-wojskoiwago i lakarsltiego o fi­
cerów i podoficerów służby adro. 
wia, zarówno zawodowych jak i  
reżćfwy.
i Za  pddstawę organizacji 1

lenia srużby zdrowia stużyć bę- 
diaie studium porównawcze orga- 
nimoji służby zdrowia annii 
Łprzymierzonjch z uiwzględnie- 
niem najnowszych odkryć nau­
kowych w  zakresie aarmitaano- 
ępy łemiologicznym j leczniecyim 
w zastosowandu do swoiśitycih 
polskich możliwości! i warunków. 
Centrum sanitarne nawiąże ścisłą 
współpracę z  cywilnym światem 
naukowo-lekarskim. co zapewni 
odpowiedni poziom .nedycj r\ie 
wojskowej.

Wyszkoleni przez C. W. San. 
oficerowie i podoficerowie po od­
byciu służb? wojskowej fcasilę 
szeregi pracowników cywi ln?j 
służby zdrowia.

' jennej, przemysł -wrojenn  ̂ o»uz 
pizemysł budowy ntaiRzym roaw' i- 
uął szeroko metod; ma nowej pńo 
dukcjii. W tej. diaiedziinne pdbgrałó 
wybitną rolę uullowinictwo obra­
biarek, łzmęjku konstrukcjii' i pro­
dukcji wysoko jakościowych ob­
rabiarek specjalnych.

Po wojnie metoda produkcji 
masowej jest szeroko wykorzy­
stywania i *jto=.oiwana również w  
daiediainie przemysłu budowy ma 
szyn dla potrzeb liUduoBoi cyw il­
nej, Kc rusirak'1 orzy cni -rabiareh dą 
żą dio budowy takich modelil,'któ­
re by pozwoliły budowniczym me 
szyn organizować u ciebie maso­
we formy pi adukcji, które by za­
pewni ały pierwszorzędną teohno- 
logię produkcji, zmniejszały czas 
wyibworu towarów, przyspieszyły 
proces prouJiukcjii, zmniejszyły i- 
lość zajętych przy obrabiarce ro­
botników j obniżyły koszta wła­
sne produkcji.

Naczelnym zada nilem radziec­
kiego przemysłu budowy maszyn 
w . 1943 rofcu była konistrukója i1 
p.i pdtukc ja wyisoko gatunkiowych 
obrabiarek specjalnych. Prócz te­
go należ cło s potęgcw ać produk­
cję wysoko gatunkowych i szyo- 
kich oibrabiarek dla celów ogól­
nych. Należy podkreślić, żę zasto­
sowanie narzędż i z twardych sto­
pów, i narzędzi o odpornych za­
kończeń .ach gwarantuje możli­
wość szybkich cięć Równolegle 
ze zwiększentem szybkości, zwięk 
szou.0 również odporność obrabia 
rek. Newe .konstrukcje obrabia­
rek' radfeteckiicfi wiinne w pełni 
odpc wiiai liać .najmoiwszym wyma­
ganiom techniki, mieć miły w y­
gląd" zewnętrzny i być wygodne 
w pracy.

Wśród wybitnych konsbruikao- 
rów radzieckiego przemy U l’ budo 
Wy obrabiarek ' należy podk. eślic 
zasługi, i ałunka koresipondenta 
Akademij Nauk ZSRR, próf. Dy- 
kusziina. hędlacpgo pioniirrem prze 
.nysłu obra h. urek- a,gregat iw  w 
ZSRR, n 3 grodzor ego premię £M. 
linoiwska

Wynito pnący radziiećfaiieigcj prze 
my siu ordowy obrabiarek w  1-46 
rokiu abwoirzył/ wszelkie ijrzejtan 
ki dira twórczej pracy w  tej iteie- 
dzinlż równiież w  roku 1»4Y 
Przed budiowinif Ćfeyftu . abrabk.refc 
stoi ważne zadairuie ~  kiointyniuo- 
wrć pracę w  <M< daiiniie bu<k*vvy 
niqwych specjalnych obrabiarek i 
obra biarek-aigregail ów caiia rozwi­
jających się wielu gałęzi radziec- 
biieigc przet Aysłu budpwy maszyh. 
Koinislruktorzy Związku RadZdec- 
knego nie mają wątpliwości co do 

że w  roku 1947 zadanie to 
z  honorem.

Switatowy akademicki związek 
pomocy (World Stuuents Relief). 
którego Celem jest uitaieljiiTie' po­
mocy materialnej ii kuŁturalinoj 
sftrdieumm różnych krajów, uznał 
za konii jCZne omazianie w  pierw­
szym rzędzie pomocy polskiej 
doiieży ąkad^mirkiej.

Po wizycie delegata WSR Carl 
de Geei w Polsce w styczniu uto. 
r. przybyła d'o Polski - jako stała 
delegutkr WSR de Phyllts t. Far- 
ley. Pomoc WSR dla hraiUrieh 
Pomocy Studentów Polsicicn w  
okreiię r-olcu 1946 obrazują misitę- 
pujące cyfiry: książek naukowych 
roHdzielonn’ .niędzy uczelnie pol­
skie 50-000, dostarczono poZa tym 
pewną Ilość materiałów iii imien­
nych. W  ramach pomocy oUziezo- 
wćj i żywnościowej WSR rud z ie  
Iłło 12 ten żywności oraz znaczną 
ilość butów, pończoch I rękawi­
czek.

Na odbudowę fwzgl. rumonit do- 
ihćw akadeimtekiich WSR wywąg- 
norwaiło 1.450, J00 z ł . .

Za pośrednictwem WSR 18 pro-; 
fororów wyi^zych uczelipi,- asy­
stentów i studentów, chorych w y­
jechało na półroczną kurację do 
Szwajcarii 200 protfejorów i situ- 
derfów cihettndi Uniwersytetu War 
rJrfwśkicgo i Łódakiego boirz 7 sta­
ło przez 2 i pół miesiąca z pn-

cowńn. naukowych unuwcrsytenu 
kopenhaskiego. W najbliższym 
czasie przewidziany; jest wyjazd 
15 studentów Akademb Sztuk 
Pięknych z Warszawy i Krakowa 
do Holandii, 10 studentów chemii 
ma 3 miesięczną ]) .T a k t y k ę  do Nor 
wegii, a 12 studentów chorych 
na gruźLlcę na kurację do Szwe­
cji.

fuch  

n-styczn3«
W sityczMiiu r. b. drogr.' morską 

przebyło dp Gdańska z ziagranicy 
5.036 ęsób. Do Gdyni 247. Z Gdań 
ska priawieainno do Polski cen- 
tralnej repatriowanych w specjal­
nych 130 wagonach. W nym sa­
mym ofcrefto przowieziionc 313 Po 
laków, D-rz-,'bywających zza Bu­
gu wraz z inwentarzem i częścio­
wym dobytkiem, podrtawiiiając 
dla celów trainsportu 70 wago­
nów. Ogółem w styczniu pT„ewie. 
ziono 175 osób przesiedleńców 
obcych narodowości — Czechów 
1 Rojjan ~  jadących przez Pol­
skę tranzytom.

Z cteitifakosci To^rzyslw ii 
Frzyin^niPoteke-Froacuskis;

Zarząd Głćwny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej,
siediziibą którego jest Tjódż, orga­
nizuje w  bdieżącym mi*5Siącu diwa 
lektoirs.il y języka frainicuskiiego; 
dla dorosłych oraz dla młodzieży 
uczącej się w klaraoh liceai rych 
szkól średnich, osółnokszb-icą- 
cych. i zawodowych. Przywr' dzia­
ne jest również zioaga nrhowuniie 
w  tym miesiącu specjalnego kur­
su pod kierownictwem prof Ki«l 
skiego dła nauczycieli języku firan 
cuśkiego w  sizfcuJach z terenu Ło 
dai» i wojewódlatwu łódzkiego. 
Zarząd główny przystępuje też dio 
uruchomieniiią dwóch klubów kan 
wersu,cyjmych, z których jeden 
pnzeaniacziony b^diziia dttó ucześfni- 
ków kursu fraecui ki ego d l« to- 
rosłych, drugi aaś bedaie grupo­
wał s' uchacEy szkół dioiksatałcają- 
cyoh — pto. svs iżnie młodteiież ro­
botniczą i rzemieśntozą.

Odczyt prof. Matrr.ya, na temat 
Ruchu Oporu pod.-was wojny w  
.■firykańśkiCh pos'*jdłościlaon Iran 
cuskich, zainauguruje cykl ódezy-' 
tów IW a iz j,  w: rrzy ja źn 1 Pol-

rierws/ę zebranie
T o w a n y t i iw a  F D l s k o - i ł i j a t e r . i i i e f ń f

W imieniu prezydium, które 
działa obecnie jako Komitet Or- 
sranIzacvjn’■ Towarzystwa, prze­
mówił dto -zebranych prezes dyrr. 
Leon ióitn.ecznik. Mówce przypo­
mniał o pobyciie.Polaików-iichodź- 
ców na Węgrzech i o serdecznej 
gościnności, z jakiej tam korzy, 
stali. Grupki tych Polaków, pra­
gnąc dać' wyraz swym uczuciom 
wdjię: znoś ci dla narodu, węgier­
skiego postanowiła zorganizować 
To-y. Polsko-Węgierski 3, którego 
celem było by podtrzymanie wię­
zi, jaka się \vytvv orzyła w  ciężkich 
chwilacu wojny ©raz nawiązanie 
stałej w»półpra"y kulturalnej mię 
dzy dwoma narodami.

Zebramie dato pierwszą od cza­
su wojny sposobność zetknięcia 
się w  kraju przedstawicieli (afc . 
licznego uchodźstwa polskiego ha 
Węgrzech. Zebranie uświetnił w y 
stęp wybitnej • pianistki prof. 
Tromoini I lazur. która W3rkona- 
ła narę' utworów muzyki węgiei- 
skiej (Liszt 1 Bartok).

W niedzielę dndia 9 b. m. odbyło 
&ię w  sali konferencyjnej Mini­
ster,"twa Odbudowy, storaniein 
komitetu organizacyjnego Tow. 
Polsko-Węgierskiego, pierwsze ze 
bramie imform&cyjne — Towarzy- 
Stwa. Na z?br.iiniiu, które zgroma- 
dfciło pc.TBd 70 osób, przybył m. 
■im. charge dbiffalres Węgier p. 
Paweł Poerstrsr, obecni też byli 
członkowie kołomii węgierski-ej

sko-Francuskiej. Na dauszy ciąg 
cykilu tego złożą ’ się oidczyty 
Artura Sandauer* o w . póło leśnej 
Iffieraturze ftiahcusklej i prof. ćlr. 
Deranskicj uczennicy Marii Cu- 
rie-SfclodowskU J, o energii ato­

mowej-

?azegiiaiiie m iw ln i 
Dr. Stefania tadrycihriwakfiige

W Ministt rstwie Żeglugi i Han­
dlu ' Łogramics nogo odbyła się 
uroczystość oożeg: lania ustępu­
jącego miiiiśtrą dr. Stefana Ję- 
drychowshiego.

N imieniu liczriie zebranych 
pracowników przemówii k5erow- 
nik ministerstv»a dr. Ludv/ik 
Grossfeld, podkreślając wielkie 
zusiugi ministr. Jędryehcwshie 
go w  " ledzin?, żeglugi n-orskiej 
i handlu zagranicznego, dzięki 
‘którym r ozwiSko ustępującego 
Ministra restato trwale Związane 
z lieirwsżymi efipami pracy mi* 
nisterstr ą. DateŁt przemówiemr

pożesnalnfe wygłosili: naczelnik 
wydziału o-b. Rybicki oraz ob. - 
Giowa-ki. Odpowiadając na 
przemówienia minister Jędry- 
chowski ze wzn isztniem pożegnał 
swych wsp ćłpr&oowmików, za- 
ziiaczaiąc, że osiągnięte rezulta­
ty nie by'y by możliwe, gdyby 

nie soiiiUrna współpraca całego 
zespołu ministerstwa.

Ministroy/i Jędrychowsfciemu 
wręczono upomniki w  postaci 
kos-ną kwiatów i odlewu z brązu, 
pizedsitawiającjgo rybaka cią­
gnącego sieci.
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Akademia handlowa czy ekonomiczna?
£ ' óecnej, nowej rzecjywisito- 
_  tsąefoa jedną po drugiej in- 
®tecję, ęZy urządzenie poddać 
**-“ • krytycznej, czy jest ona 

^°*Wvna i pożyteczna w naszych 
. Tubkach, ewentualnie czy i co 
^lóży w  niej *nuertić. Eiemen- 
.jPJ' bowiem konstytutywnym 
„ to środowisko i 1e warunki. 
Poie.czno - poktycanc. jakie ak- 
?®l®ie istnieją, a wszystkie insty 
JJoje muszą być ćk> nich dosto- 
“()tWane i .służyć im dla lep.s:z.egę| 
" i ożyw"'sinienia tych ideałów ■ 

^Maczrio - politycznych, które 
atiowia -wyraz odnośnej .epoki, 
'tceunkowo dużo wątpliwości 

yktóe budzić istnienie akademii 
afi dl owych. Z nazwy sądząc u- 

się tam młodych ludzi han­
dlować. Handel zaś -obecnie tak 

-bit -pi-osperuje, nie będąc przy 
yrn centralnym punktem zaiinte-- 
^Suwania społecznego, że dopraw 
w "zkoda może utrzymywać 
gfSźśze uczelnie temu poświęco­
ne?

, Wyczuwa się. że przedwojenna 
Akademia Handlowa nie jest do- 
•fosm^ana do dzisiejszej , epoki 
hroduktywizmu społecznego .i 
Czuje rię obawę, czy akademia 
handlowa nic powiększa zastę- 

w nierobów, kombinatorów i 
''"szelkiego rodzaju r“vcerzy łatwe 
®° narobku.

CzująC to, usprawiedliwia sir 
t-ośpdosznie że ekad-mia hańdlo- 

to spółdzielczość, to handel 
Zagranic.z.ny...

Oczywiście to ido -wystarcza, 
trzeba więc zaproponować no- 
^'ą pozycję dzisiejszej akademii 
landłowej W nowych warunkach, 

aby z jednej strony stała sie ona 
instytucją w  całej parni .pożytecz­
ną, z  drugiej. zaś, aby wytknąć 
tej nowe kierunki rozwojowe.

Na samym wstępie trzeba za- 
tn = czyć, że obecny rozwój poglą­
dów na naukę i instytucje nau­
kowe nie jest związany z  okre­
ślonym położeniem politycznym, 
ale jest naturalnym wytworem 
fsch przemian epoki, jakich je ­
steśmy świadkami. Inaczej wyglą 
dała nauka i instytucje naukowe 
tv święcie antycznym, ina czej -w

średniowieczu, inaczej dżiś. W 
średniowieczu wystarczał uniwei 
sytet i to początkowo ze studia­
mi niemal wyłącznie teologicz­
nymi. Fóźmej doszło prawo, ca l- ' 
kiem późno medycyna i nauki 
przyrodnicze. W cięgli 19-go w ie­
ku poczęły powstawać politechna 
ki, w  drugiej zaś połowie 19-go 
w. akademie handlowe., W  dal­
szym rozwoju rzeczy ilość 1 ro­
dzaj śikół wyższych, nie będą­
cych uniwersytetami, rośnie i to 
oczywiście pie tylko u nas, ale 1 
w  Rosji, Anglii, Ameryce tłd, lal 
nio.ią w-ęc dziś obok politechnik 
i akademii handlowych, akade­
mie lekarskie, weterynaryjne, da 
lej szkoły, wyższe, mające za 
przedmiot nauki dyscypliny *por 
łeczne, ekonomiczne, dziennikar­
stwo, sztuki piękne, muzykę, 
teatr i w i.

Umieściwszy akademię handlo­
wą w  czasie i miejscu ogólnego 
rozwoju nauki, wypadg z kolei 
zakreślić pole badań dzisiejszej 
akademii , na-ndlo wej” .

Organizacja, rachunkowość, e- 
konomika, ustrój i funkcje róż­
nego rodzaju przedsiębiorstw, 
kalkulacja, struktura obrotu go­
spodarczego, spółdzielczość, spra­
wozdawczość -- oto główne pole 
badań, a zarazem, rdzeń progra­
mowy dzisiejszej akademii „han­
dlowej” .
. Czy taki .isakłaa naukowy moż- 
na nazwać „handlowym” ? Czy 
kształci bn aferzystów handlo­
wych czy też naprawdę niezbęd­
nych pracowników ekonomicz­
nych'’ Jak się przedstawia waż­
ność i doniosłość wymienionych 
dyscyplin naukowych w  hierar­
chii ogólnej nauk?

Pytania te są w  znacznej mie­
rze charakteru retorycznego, tj. 
zawierają już w sobie odpowiedź. 
Pozostaje jeszcze odpowiedź na 
pytanie, gdzie w  hierarchii dy­
scyplin naukowych umieścić ty­
powe •prźedn^ioity akademH „han 
dl owej” , jak ekonomikę przed­
siębiorstw (jednostkową), rachun 
kowość, kalkulację, organizację 
itp Może najbardziej charakte­
rystyczna jest postnwa opięli pu-

Pozrfafrść iiieiKlerfciei kulimy
Średniowieczne zacofanie wieśniaków spod Słupska

We wsi Wielkie Gęsi w gminie i .owników gromadzkich — Dre- 
Motouwno w  pcw. słupskim w v- jarz i Rzasfea oraz mieszkaniec
darzył się wypadek, który , rzuca 
ciekawe światło na • średniowiecz­
ne zacofanie nielicznej na „:czę- 
cie grupy ludności wiejskiej.

We wsi tej tniesikała rolniczka 
Przesiedlona z pow. warszawskie­
go, Maria Jabłońska, wdowa po 
Więźniu politycznym i matka 
trzech zamordowanych przez 
Niemców synów, która wraz z 
dwoma córkami starszymi i 
dwojgiem drobnych dzieci pro­
wadziła gospodarstwo, ciesząc się' 
U ludzi szacunkiem i jak najlepr 
®zą opinią. Do wsi przybyła me- 
tawno niejaka Katarzyna K o­
lanko, prawdopodobnie umysło­
wo upośledzona, która rozpowia­
dała pu wsi, iż została „oczarowa, 
ha” przez Jabłońską. Opinia ta 
hie wiadomo dlaczego, zaczęła się 
Powoli wśród miejscowej ludnoś 
cl umacniać i nie pomogły inter­
wencje księdza, wójta i lekarz; 
"Wojskowego. W  dniu 17.stycznia 
o gndz. 11 wieczorem dc miesz­
kania . Jabłońskiej wpadło 2 nie- 
Snanybh żołnierzy, dwóch war- 
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Unwwa między PZRi 
I „Spjł&m" w sprawie 
uprawy roślin oiistyuh

Kćanitet Ekonomiczny Rady Mi 

ińinistrów przyjął do :;a twierdze­
nia wiadomości projektu umowy 
Pomiędzy Państw. Sjedn. Prźem. 
Olejarskiego a „Społem” w  spra­
wie kontraktów na 1947 r. uipra- 
Wy roślin oleistych. Zlecono Min. 
Skarbu uinchoniienie kredytów, 
celetm przeprowadzenia powyższej 
akcji, „Społem” będzie dnstarc-ać 
surot 'ców dla Zjednoczeni!. Ole- 
larsKiiego oraz zaYTze umowy z 
P-iszczgóŁiymi plantatorami (rol­

k a m i ) ,  ' '

wsi Starostecki, którzy wywlękli 
Jabłońską do Kolankowej dla „ud 
czynienia zadanych czarów” . Ko­
lanko rzuciła się na Jabłońską i 
silnie ją pobiia, podobnie jak o- 
becni przy tym mężczyźni. Nie 
pomógł Jabłońskiej nawet sołtys 
gromady, który ba fs ię  interwen­
cji uzbrojonych , żołnierzy Ciągle 
bita Jabłońska udała wreszcie, 
że „odczynia czary” Po wydo­
staniu się z mieszkania Kolanko­
wej Jabłońska udała się na poste 
runek MO, gdzie złożyła zeznanie 
Sprawę skierowano do. prokura­
tora.

bileznej odnośnie rachunkowości.
Jest ona —  rzec by można —' 

charakteru reprez* ntacyjnego, je 
śli idzie o przedmioty t.zw. han 
dlhwe. Określenia „buolialtti-ia”, 
„księgowość” , „rachunkowość” 
wywołują u człowieka nastrojo­
nego na wysoki ton „naukowy czy 
kulturalny" rodzaj wstrząsu od­
razy i sprzeciwu. Uważa, się te 
dyscyp-Hny za rodzaj czynności 
manualnych w  rodzaju stenogra­
fii. „Buchalteria jest siztuką li­
niowania” , —  powiedział ktoś 
złośliwy. Uznanie księgowości 

przemysłowej za aajikę mogło by 
pociągnąć za robą — zdaniem 
konserwatystów naukowych —' 
obniżenie po prostu całego pozio 
mu nauki. Zresztą wskazuje się 
na to, że pa. zachodzie nie osiąg- 
net? ta dyscyplina rangi nauki. 
(F od wpływem doktryny liberal­
nej,nakazującej troszczyć się jak 
najmniej o prywatne zakłady 
przemysłowe; zresztą londyński 
„Eoonamisf”  w artykule ft. t. 
„The teaching of Economics”  z 
dnia 4. 1. 1947 podkreśla głęboki 
rozdźwięh zachodzący i w  An­
glii między uniwersytecką teorią 
ekonomiki a życiem). Kónsekwen 
eje tej postawy są daleko sięga­
jące i wywołują zadziwiające pa­
radoksy. Będę" całkiem konkret­
ny. Przypuśćmy, że ktoś poświęr. 
ql życie na badanie muzyki śred­
niowiecznej, dajmy na to, litew ­
skiej, ajbo chrabąszczom albo 
mgła wi com m lędizj plam etamym; 

otóż przed liaĄapzern takim otwo 
rem stoją wszystkie godności a- 
kademickie, może osiągnąć wszy 
stkie stopnie naukowe. Wyoibmź- 
my sobie jednak drugi dzaj 
uczonego, który eałe życie po­
święcił na zbadanie • funkcji 
przedsiębiorstwa, organizacji pira 
cy, systemu taniego obliczania 
kosztów włuunych itp. proble­
mów, które są olbrzymiej djnio- 
słnści i dla ro bo fcników i  dla pań­
stwa 1 dla dochodu społecznego. 
Cóż się okaże? Oto —  risuim te- 
negtig amici (nie pęknijcie ze 
śmiechu iprzyjaoiele) -—  taki ba­
dacz, nie ma możności otrzyma­
nia nawet najniższego stopnia 
naukowego- Jeśliby chciał się np. 
doktoryzować, to tylko z całkiem 
innego przedmiotu np. ekonomii 
połecznej, czyli po prostu do­

ktryny liberalnej, wykładanej do' 
tąd jeszcze^ na uniwersytetach 
jako oficjalną wiedzę ekonomicz­
ną, mającą jednak dziś znaczenie
— łagodnie, mówiąc — już tylko 
ogólno-ksziałcące czy filozoficz­
ne l.lówiąo lapidarnie, można 
być dziś magistrem wychowania 
fizycznego, a nie można być ma­
gistrem nip. rachunkowości prze­
mysłowej. A  z iego wynika dalej 
oczywiście braic odpowiedniego 
materiału pracowniczego na tal? 
doniosłych placówkach, jak kslę 
gówośe i kaJkulaęja przemysło­
wa, sprawozdawczość, hudżeto - 
wame etc. Dalszym następstwem
— tó ze stój badań na ^ m  waż­
nym odcinku pracy naukowej,.

A  może' istotnie —  powie ktoś 
nie ma co do oadania na tym 

odcinku? ■
Na to wystarczy przytoczyć 

tylko jeden fakt: literatura nau 
kowa Jednego tylko kraju jest 
w tym dziale tak bogata, że sam 
tylko przewodnik po niej, przy­
taczający tylko pozycje bibliogra­
ficzne jest dwutomowym dzie­
łem,

U nas jest do zrobienia, zwła­
szcza dziś, na polu orgenizaeji 
pif z ed-sięb i or »tw  wiele, bardzo
wiele. Nie umiemy na przykład 
dotąd zorganizować taniej i auto 
matycmej obserwacji kosztów. 
Porównywalność wyników gospo 
darowania przedsiębiorstw tego 
samego nawet rodzaju je&t dopić 
ro w zacząikach badań Nikt w

ma księgowości tak zorganriowa 
nej,- aby mechanicznie wynikały 
z niej odchylenia od normy, pla­
nu czy budżetu (jak to zarzynają 
praktykować w  Ameryce). W ięl- 
kio przedsiębiorstwo, coraz u nas 
pospolitsze, będzie wymagało 
księgowości elektrycznej, gdyż 
żadna ludzka siła- nie opanuje 
na czas i bezbłędnie tej w ielkiej 
masy różnorodnych pozycyj, Któ­
re niesie fala codziennego życia 
giganta przemysłowego. A  księ­
gowość elektryczną zna na Ślą­
sku ledwie ■ kilku ludzi. Tych 
kweśtyj jest naturalnie o wiele 
wdęc&j. Przytoczenie Ich stanowi 
zarazem ogólną wytyczną badań 
naukowych dla akademii handlo­
wej nowego typu.r- 

Mało ma dzisiejsza akademia
Polsce, o ile się nie mylę, nic handlowa, oczywiście dobrze po-

Potrzebne ktedyty na odkdćwą
Procent ogólnych zniszczeń po­

wstałych na -skutek działań wo­
jennych na. Ziemiach Odzyska­
nych jest najwyższy w woj. ol­
sztyńskim. Jest tedy rzeczą zro­
zumiałą, że odbudowa wszystkich 
dziedzin życia trwać tu będzie 
dłużej, aniżeli na innych tere­
nach, Możliwości rozwojowe woj. 
olsztyńskiego są olbrzymie i osią­
gnięte dotychczas sukcesy — po­
ważno. Niemniej, aby odbudowa 
1 zaguspodarowanie całego terenu 
nastąpiły w  jak najkrótszym cza 
sie należało by spotęgować ruch 
budowlany, gdyż kontynuowanie 
akcji osiedleńczej napotyka na 
poważne trudność', ? powodu bra­
ku mieszkam zabudowań gospo­
darczych i innych.

Woj. olsztyńskie posiada zaiKła- 
dy jak: cegielnie, betoniarnie, za 
kłady przemysłu drzewnego i in­
ne, produkujące materiały po-' 
trzeoiwj do odbudowy, co obniży 
znacznie koszty remontów i bu- 
dowy nowj^ch "zabudowań. Bral:

I
tylko odpowiednich kredytów.

Rozwiązaniem tego kapitalnego 
dla woj. olsztyńskiego problemu 
było by uruchcmienie odpowie­
dnich kredytów inwestycyjnych, 
rozprowadzanych przez spółdzieł-' 
nie budowlane. Dotychczasowe 
kredyty są niewystarczające, co 
wpływa hamująco na rozwój i 
zagospodarowanie togo terenu*

Przyjazd przsw;.i!init/.iceqo 
polskiej delegacji 

ze Sztokhete
W  Sitokholr lie toczą się od 

dłużnego czrasu rokowania pol­
sko-szwedzkie o zawarcie długo 
faiowego Układu handlowego.

Celem poiirafon-m-i whnia zaiinte- 
resowanych cz-fnnj.ków gospodar­
czych o przebiegu rokowań, przy­
był do Warszawy przewodniczą ■"'y 
polskiej detegacji do nolkowań 
hairiidl.oiw:*cłi Szwecją dr.
Adam Rosę.

stawiona, z handlem. Dlatego 
warszawska Szkoła GłóWna Han­
dlowa ma zosteć przekształcona 
na Szkołę Główną Gospodarstwa 
Narodowego a"katóv/icka uczel­
nia tego typu już od 10 lat nosi 
nazwę Wydziału Organizacji Prze 
myślowej przy Wyższym Studium 
Nśuk Społeczno - Gospodar­
czy ch.

Dochodzę do następujących 
wniosków:

1) Akademia handlowa nie 
kształci dziś pracowników do 
handlu, lecz pracowników admini 
stracyjnycb większych przedfcię- 
biorstw,-- ekonomistów praktycz­

nych i organizatorów;
2) Programy naukowe akade­

mii handlowych powinny być 
dostosowane do tych nowych za­
dań nowych akademii";
. 3) Personel nauczający w  aka­

demiach handlowych powinien 
wiocej ■ uwagi zwrócić na pogłę­
bianie swoich i dyscyplin nauko- 
Wvch, a nie tiaktcwaó swyżdi U- 
czelni za odskocznię do „właści­
w e j” - kariery naukc%vej„ jaką jest 
w ich pojęciu tylko kariera uni­
wersytecka;'

4) Dyscypliny naukowe, akade­
mii handlowych powinny być tra­
ktowane na równi z innymi gałę 
ziami wiedzy, jeśli tylko zdołają 
się wykazać odpowiednim 'dofob 
kłem naukowym;

5) W szczególności należy do­
puścić nie tyikc magisteriaty, 
ale i doktoraty z nauk t. zw. han

-dlowych, a szczególnie raćnunkó 
w-ości przemysłowej?^}

6) Należy w  wiekszei niż dp- 
tad, mierze, nasycić nowe akadt 
mie ekonomiczne młodzieżą ro­
botniczą i chłopską.

Nowa akademia handlowa po­
winna hy się nazywać raczej a ■ 
kudemią ekonomiczna, akademią 
organizacji i kierowania, akade­
mią nauk społeczno - ekonomie? 
nydh lub t. p.

l>s. J. LISAK

Utedwsftrccfe *
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N a  marginesie podróży
angi niskiej rodziny królewslriei

Zaobair? er/e

przemysłu hutniczego f  surowce
i inne maieria^y w  roku 1946

Zaopatrzenie hutnictwa polskie 
go w surowce jest skoncentrowane 
w jedynej instytucji zakupu któ­
ra sitainowi Centralę Zaopatrzenia 
Hutniczego, instytucja ta dostair- 
coa surowce hutnicze i cały sze­
reg innych artykułów jak piry­
ty, ba.nl syt, fluoryt, ielazo-s-topy 
itd. W ogólnej siumće dostaw 33 
proc. wartości stanowią rudy że­
lazne. Tonażoiwo na pierwszym 
miejscu znajdują się dostaiwy wę 
gla i innych paliw, W  roku i-946 
dostawy paliw wynosiły 3,2 mi­
liona ton, to jest dwa J pól raza 
więcej niż np. dostawy rud żel:.z 
nych.

Hutnictwo polskie zużywn TOCZ 
ntt okrągło 6 milionów ton su- 
roW'ów. Oprócz surowców Cen­
trala Zaopatrzenia Hutniczego do
3tairc7;-'ła hutom uirządreń tech­
nicznych, maszyn elektrycznych.

cję w Obrotach CZH przedstawia­
ją również dostawy materiałów 
różnych, jak n,p. materiałów i w y 
robów tekstylnych, obuwia, skór, 
gumy, odzieży, ochronnej. War­
tość ty oh dostaw wynosiła w  ro­
ku ubiegłym ponaa 400 miiliuno.w 
zł.

SENSACJĄ imperialną stała 
się podróż angielskiej rodziny 
królewskiej do Pld." Afryki —  
kraju oligarchii Małego człowie­
ka. Podczas gdy pras? reakcyj­
na prześciga się w  opisach rfspa 
niaiości pociągu luksusowego ja­
kim Ich Królewskie Moście będą 
podróżowały, , trzeźwy roport ar 
„Daily .Wernera” obliczy) i.o 
urządzenie uśmin wagonów z kłó 
rych składa się pociąg koszto­
wało 730.000 godzin pracy wy­
kwalifikowanych robotników.

GOSPODARZEM rodziny kró­
lewskiej będzie feldmarszałek 
Smuts, którego," polityka dyskry­
minacji rasowej przeciwko kolo­
rowej ludności autochtonicznej 
została w  ostry sposób potępiona 
przez Generalne Zgromadzenie 
ONZ. Odpowiedzią feldmar­
szałka — apostołr ONZ było zu­
pełne zignorowanie powziętych 
uchwał. Ty’e jeśli chodzi o wcie­
lenie ideałów w życie.

W  PRETORII. Durbanie j .To- 
hanensburgu czynione są gorącz 
Kowe przygotowania do festynó ,v 
zabaw i przyjęć. Pieniędzy nu tó 
jest tłośe, Dywidendy kopalń dia­
mentów i złota v Unii Płd.. A - 
frykańskiej ,vynusily przed woj­
ną 28 proc., czyli 13 milionów 
funtów szterlingów rocznie. W  
tym samyr. czasie zarobki za-

Zagadf*;enit5 dsi^ci
n i e w i a 4 o i « e g o  c b y w n i B l s i w a

rozwiązuie U.J.S.E,
Poumważ w wyniku wojny na 

terenie N iemiec, Szwajcarii itd. 
znalazła się wielka ilość dzieci 
niewiadomego obywatelstwa. Mię 
dzynarodowy Związek Pomocy 
Dzieciom w  Genewie (Union In-

] teraationałe de Secours- aux- En- 
obralbiiairek wartości okoł.. 433 | j an£S) podjął się opracowania pro
milionów zł., czyli ponad 1/10 glc i jektów rozwiązania nrawnego ta-
baluj ch obrotów. Poważną pozy- I go problemu.

W tym celu została utworzona 
Komisja dla zebrania materiałów, 
na podstawie który ih można bę­
dzie rozwiązać te zagadnienie. 
Komisja wysłała' już, specjalne 
kwestionariusze do wszystkich 
państw, m. in. kwestionariusz ta­
ki otrzymała i Polska

trudnionych w ychż$ kopalniach I zostawić koronę imperia-li ą  w  
280.000 robetiaikuw wyniosły tyl- ! skarbcu, w Londynie? Na v szelki 
ko 13 milionów f. s. wypadek. Na czarną gof zinę _je-

ROŻNICA w traki iwan i u luń- żeli koszta podróży okażą się-, 
nośći białej i tubylczej*. J? .-zymos zbyt wysokie! 
nauczania ^obowiązkowy jest dla P. s , w  CZAS1E jepn
dzieci białych kolomstow. Msrod w <Jn,. ^
dziatwy ludności tubylczej tylko 
truji, .la jedenaście uczęszcza do 
szkól powszechnych. Jskuść na­
uki można łatwo osądzić według 
kccztów. 3 f. s. rocznie na głowę 
dziecka kolmowegc — 20 f. s. na 
głowę dziecka kolonisty.

DWA M ILIONY białych rzą­
dzi 7.300.000 kćlorowyih mies:

księżniczka Elżbieta, następczyni 
i tronu angielskiego, obchodzić lię 
| dzifc 21 rocznicę !’rodjin. Z  tej 

ikazji kons ;r\vaty .,ma. ,irasa .'cz- 
puuje się szeroko na temat mo­
żliwości zaręczyn ź księciem Fi­
lipem Grockim, por. marynarki 
królewskiej, i zaihieszcra jego 
bardzo pochlebnie napisajiv ży-

kanećw Unij. Ludność kółbrowa i woiąrsj. Ale jakoś 3 dzłen-
mę ma znpe-mie reprezentacji pa 
rlamentarnej. I  rzepraszai i , bo 
ma. Trzech posłów i czterech se­
natorów jest wyznaczanych z u- 
rzędu do obrony praw ludności 
tubylczej. Powód: kolorowy czło 
wiek nie ma prawa zasiadania 
w  parlamencie.

JAKI CEL ma obcsńa 'wizyta? 
Podreperowanie mocno nadszar- 
panego -Prestiżu feidmari zafl:a?

uikarzy nie wymienia pełnego na 
zwiftk* kandydata aa' księsi* — 
małżonka. Jak „Daily
Worker” podał .całkowite brzmie­
nie jego nazwiska. Filip 3cbl.es- 
w ig-H ołs jin ^onćlenburg-Glnck- 
sburg. Cćż niemieckie. skn jarze- 
wia nr.ogą nie przypaść do gustu 
brytyjrk.m czytelnikom.

P. P. S, Ostatnie telegramy do 
niosły, że Narodowy Kongres A - 

To się .He da odrobić.. Wra.s ,  wia j frykańsl.l i Kongres Ińd-rjsBi je- • 
domościami o wizycie krolew- j  dnoezący milion Hindusów pa­

ńskiej agencje jrasowe podają ko ' riasów zadecydował bojkotować 
munikaty strajkowe w-yzyskh n - i V/izj tę rodziny królewskiej. Kró- 
nych górników w  kopalnia-h lewski orszak napeWno. tym się
Randu i Traansvalu. Ukazanie 
w całym pruepychu i pompie 
świetności imperialnej? To niko­
go nie zmyli. Każdy uważny czy 
telnik gazet w Stanach Zjcdho- 
cssony«n i na kontynencie wie­
że W- Brytania jest bliska ban­
kructwa. Może lekarz nadworny 
poradził zmianę mglistego klima 
tn Albionu na cieplejszy! Nie 
wiemy. M< tywy i ecie podróży 
są niezrozumiałe i otoczone mgłą 
tajemnicy. '

NIE ' JEST jed-iak tajemnicą 
ogłoszony biuletyn dworski. Ro 
bołnil. ,'t gielski otrzimuje ską­
py przydział chleba na- kartki 
szukający mieszkania w  opusicczo 
nyeb przez wojsko barakach “ło­

nie zim rtwi Ich Królewskie Mo­
ście nie wybrali cię w podróż po 
io by zobaczyć egzotyczną nędzę 
ludzką. . Mieli je j dość W 
Rliims’aęh Londynu

' N. CHLEBOSZ 

•"Yt łV  7 V V i  SWfwS

4/ OOi' OOŁ zł, m  most 
/Jerbedzia

Ludność województwa śiąsko- 
dąbrowskb go nie szczędzi ofi=r 
na rzets. odtoudowy stolicy, >.

Przodując^ to woje"vodfcihvo 
wpłaciło już dotychcza:: 49.000.008 
•{. .ją odbudowę mo-.tu Kierbe­
dzia, któty nazwany będzie mo-

w ii się * przyjemnością, że bo stei. Śląskim. Ostatnio zebrano 
długich naradac** nostanowione • it/ni 's.oon.acs Łr -«a t«n cm
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nu Polskę Iw ł cap  us c i te.
okupaiilii — 'bezprawiem

Ekspertyza biegłego Fhrliche, prof. prawa mśndzynarodóWego
Niemny złarali konwencję 

haska
Warszawa. Na początku dzlsiej- 

sz^go posiedzenia trybunału, które 
zaczęło się około godziny 12-e], wy 
głosił dłuższy referat - eksoertvze 
biegły profesor prawa międzynaro­
dowego Ehrlich. B iegły odpowia­
da przede wszystkim na dwa pyta­
nia: czy z punktu widzenia prawa, 
narodów isfnirją jakie przeszkód;, 
aby sąd polski na podstawie prze­
pisów polskich' sądził tych oskarżo­
nych za czyny objęte aktem oskar­
żenia oraz czy przez sądzenie tych 
osób przez polski Najwyższy Try­
bunał Narodowy na podstaw ie pi 
v. a polskiego Państwo Polskie nam 
sza swe zobowiązania wobec innych 
państw? Na obydwa te pytania bie 
gły odpowiada negatywnie. Niemcy 
-- biegły, podpisńjąc pakt
Bnand — Kcilog zrzekły się woj­
ny. jako instrumentu działania, a 
tym samym napaść na Polskę w 
1939 r była li tylko napaścią i-na­
jazdem. A więe. gdyby 'nawet oku- 
! =nt na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej zastosował s.ię ao konwen 

. cji haskiej, to wszystkie jego dzia­
łania, nawet zgodne z tą konwen­

cją byłyby bezprawne, ponieważ 
sam pop-zątek był bezprawiem. • Dal 
sza teza biegłego brzmi: nawet nie 
zależnie od tego. że sama agresja 
była bezprawiem okupant naruszył 
•w Poltce szereg postanowień kon- 
wencjl, haukiej.

Żadne zewnętrzne zobowiązania, 
nanoszące stę do trzecich państw 

,ezv też do samych Niemiec, nie krę 
puja i nie mogą krępować gadów, 
suwerennego Państw'a Polskiego za 
przestępstw., ‘popełnione na jego le 
rytorium. <

Wywiązuje się dłuższa dyskusja 
między prokuraturą a biegłym, przy 
czym t,en' ostatni, odpowiadając na 
pytania prokuratorów precyzuje i 
rozwija swe- poprzednie twierdze­
nie. T tak* na pytanie, czy wolno 
urzędnikowi, jako organowi'okupan 
ta. który w dziątaiiiu swym popeł­
nia przestępczość, powoływać się na 
to,’ że korzysta z immunitetu, jako 
że działa w  imieniu obcego pań­
stwa, — biegły- wywodzi, że pań­
stwo na sw;oim obszarze' stanowi 
suwerenność, z której . wynika, że 
żadne inne państwo nie może dzia­
łać ta można działać tylko przez 
swoje, organa) na jego terytorium 
bez jego zgody

Ijodnit z konwencja hs?ka
Polska ;na prawe sadiić 

zbrodniarzy wojennych
Ta zgoda może wynikać z  trakta­

tów- albo z norm prawa pospolitego. 
Na pi-zykład Polska, mając stosun­
ki dyplomatyczne dajmy na. to z 
Francją, nie potrzebuje umawiać 
się specjalnie, jakie uprawnienia
będą • przysługiwały francuskiemu
ambasadorowi. Natomiast nie po­
dobna oprzeć na prawie międzyna­
rodowym żądania jakiegoś państwai-i*
jeżeli ono wbrew swoim z-bowiąza 
niorn, snociażby naw-et w czasze 
wojna® wysuwało kofoś, jako swe­
go funkcjonariusza na terytorium 
drugiego ■ państwa — hy to drugie 
państwo szanowało jego kompeten­
cję. Jeden z artykułów konwencji 
haskiej powiada, że pewne działa­
nia powinny być prawnie ścigane. 
Należy to rozumieć w len sposr-b, 
że jest to obowiązkiem tego same 
go państwa, "którego organ popeł­
n i 'przestępstwo. Polska nr. prawo 
— aczkolwiek nie musi — żgydnio 
z brzmieniem i duchem konwencji 
haskiej sądzenia zbrodniarzy nojen i iiie 
nych, htórży dostali się w ręce ' rów

strony wojującej. Dajmy.na to, je ­
śli to jest jeniec, który przed do­
staniem się do niewoli polskiej roz 
strzeliwał ludność cywilną.

Prokurator Sawicki zapytuje, czy 
istnieje ’ reguła prawa międzynaro­
dowego. która by zwalnigła od od­
powiedzialności- 7. powodu działania 
na rozkaz wyższy. Biegły wyjaśnia

że artykuł 1 konwencji haskiej gło 
si, iż strony zobowiązują się wydać 
swoim siłom zbrojnym odpowie­
dnie instrukcje postępowania na 
terenie nieprzyjacielskim

Wobec tego żaden organ wojują­
cego państwa nie może tłumaczyć 
s ię , brakiem instrukcji albo rozka­
zem z nią sprzecznym. N ie istnieje 
zasada, że sprawca przestępstwa 

.może być zwolniony przez fakt, iż 
wykonywa!; rozkaz. Ale w myśl kbn 
wencji londyńskiej z 1945. r. sąd 
może, lecz nie musi uwzględnić tłu 
raaczenie się obwinionego, że dzia­
łał na podstawie rozkazu. Sąd nie­
miecki (Reichsgericht) wprawdzie 
w  192-2 r. po pierwszej wojnie świa 
towej stanął na niedopuszczalnym, 
7. punktu widzenia prawa narodów 
stanowisku, że prawo samozacho- 
wacze jest wyższe od wszelkich zo­
bowiązań traktatowych — ale wła­
śnie dlatego obecnie odebrano 
Niemcom prawo sądzenia przestąp 
ćńw wojennych.

K m tif l represji
Jeśli stoi się na stanowisku, żc to 

jest wojna między Niemcami i Pol­
ską, czyli miedzy dwoma państwa­
mi, to represalla mogą być skiero­
wane jedynie przeciwko działaniu 
Rządu Polskiego, czy też polskiej si 
ły zbrojnej, nie mogą natomiast do- 

. tyczyć ludności polskiej . Konwen­
cja haska powiada, że nie wolno na 
ktedać. na ludność na przykład kary 
grzywny za czyny, za które ta lud 
ność nie mogłaby być zbiorowo od 
powiedzialna.

N ie można sobie wyobrazić, na ja 
kiej podstawie Niemcy mogliby uda 
wadniać konieczność akcji przeciw­
ko ludności n. p. w  sprawie Igo Sy 
ma. Nie byt to generał, ani inny 
członek niemieckich sił zbrojnych, 
a jednostka prywatna. W takim ra 
zie obowiązywałoby normalne postę 
powanie sądowe przeciwko sprawcy 
zabójstwa. Przy tym, obcwiazkiem 
okupanta, jeśli będziemy mówić o
— T ———< .. ................ i   —

legalnej okupacji —jest utrzymanie 
tutejszych praw i kompetencji tutej 
szych sadó-,v. Przed tyra sądem tedy 
w  toku normalnego postępowania 
karnego, winna byłaby być rozpatry­
wana sprawa danego mordu. .Jeżeli 
staniemy na stanowisku wojny to­
talnej i stosowania do ludności re­
presji — to wtedy ludność winna 
korzystać z ochrony praw jeńców 
wojennych. Wiąże się z tym kwe­
stia zakładników,:,’

Należy ich traktować jako jeń­
ców wojennych. Zazwyczaj zakład­
nicy byli dawani przez stronę zawie 
rającą umowę drugiej stronie, jako

zapewnienie wykonania tej umowy 
Tu w Polsce okupant po prostu bral 
z łapanek pewną grupę ludzi i zapo 
wiactat, że poniosą z góry określone 
konsekwencje, jeśli takie a takie 
działanie nie zostanie dokonane, 
względnie zaniechane przez społe­
czeństwo. W. prawie narodów w X X  
wieku uważa się, że zakładników 
w  ogóle nie należy brać i najwy­
żej można sobie wyobrazić pewne 
ograniczeni^ swobody jakiejś oso-, 
by, żeby spowodować pośrednio oso 
by bliskie do użycia wpływów w ce 
lu wykonania czegoś zupełnie legał- i w  Postominie 
negr, ryb
“ m m

Brek taboru 
rybackiego

Port w Postominie należy 
większych portów rybackich P ° ' . 
morza Zachodniego. Port nie 
zniszczony, mimo to wykorzystam- 
portu przez rybaków jest minima 
ś t  ponieważ rybacy nasi nie poSja 
dają odpowiedniej ilości tao<u'u 1 
produkcja miejscowej stoczni 
w dalszym ciągu nie wystarczają- 
cą na pokrycie miejscowego naW?* 
Zapotrzebowania na tabor rybac- 

Pori w Postominie posiada w *4| 
chwili 4 czynne kutry rybackie. 
czasach niemieckich w porcie zft*1 
dowało sio około 39 kutrów-, ktul‘6 
stale wypływały na morze. Kutr/ 
te niestety został; przez Niemce'-1- 
wywiezione na zachód lub też zni­
szczone w czasie działań wojennych 
W Postominie prapujó około 20 U '-  
baków, jednakże ze względu n* 
brak taboru rybacy ci nie są wy- 
korzystani. W fchfeili obecnej zreś7
ta mrozy i pokrywa lodowa, jaka 
pokryte są .brzegi Bałtyku unieHM: 

Z tej przyczyn? 
braK jest .również

zliwiaja połowy

Proces WLM-u w  Lublinie
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Selby pochwala dziafoliuftc band
Dalsze zeznania oskarżonego  Kazlrr ierczuka

w  porcie

W- porcie postomińskim znajdują 
się .trzy elewatory zbożowe. Stan 
ich jest wyjątkowo dobry ; nada­
ją si- one ty  eksploatacji bez po­
trzeby remontu Dwa elewatory sto 
ją po wstbodniej stronie kanału, 
a jeden na. zachodniej.. Elewatory 
znajdujące się po wschodniej stro- 

ie kanału .sa mniejszych .razmia- 
rów i mogą pomieścić po, trzy ty­

siące ton zboża. Trzeci elewator 
jest znacznie większy, bowiem jego 
poie.mhość wynosi 10 tysięcy ton.

W jednym z elewatorów ma pew 
ne ilości zboża miejscowa spółdziel 
nia rolniczo - handlowa. Elewator 
dobrze pełni swoją rolę, jednakże 
urządzenia jego nie są wi pełni wy­
korzystane.

Wojskowy Sąd Rejonowy w Lu­
blinie przesłuchiwał od rana ilnia 
10 bm. w dalszym ciągu oskarżo­
nego Kazimierczuka, Zeznaje on, 
że UPA-owcy, których Selby in­
dagował we WładiZinie na te-ma,t 
palonych przez nich wsi polskich, 
zwalił całą winę na władza Bezpie 
czeńst-wa twierdząc jednocześnie, 
że zadania UPA obejmują też nie­
dopuszczanie do akcji przesiedleń­
czej ludności ukraińskiej z terenu 
Polski na terytorium Związku Ra­
dzieckiego. Po powrocie do W ar­
szawy Derek Selby prosił oskar­
żonego o przełożenie na język nie­
miecki ofiarowanych mu przez U- 
kraióców egzemplarzy ich niele­
galnej prasy. Wracając w  swym 
opcwiadaniu do sprawy swego 
wspólnego z Seibym wyjazdu do 
Zakopanego Kazi mierczak zeznaje 
że kiedy obaj wracali do Warsza? 
wy zostali zatrzymani pod Nowym 
Targiem przez kilkudziesięcio oso­
bową bandę podającą się za pod­
komendnych „Ognia". Bandyci 
wzięli Selbego ża brytyjskiego 
korespondenta órasy komunistycz­
nej i chcieli go za mordo .srać, Sel­
by uratował się tłumacząc im po 
niemiecku, ze jest koresponden­
tem organu konserwatywnego. Ka 
zimierczak 'wierdza dalej, że na 
wieść o sensacyjnym wypadzie z 
Seibym w teren i inni korespon­
denci zagraniczni starali się o

skontaktowa nie z nielegalnym 
podziemiem. Jeden z przebywają­
cych w Warszawie dziennikarzy

amerykańskich zwrócił się nawe 
w tej sprawie do Ka zimierczak a- 
Do spotkania jednak me doszło.

E iałalność l a ^ n i i e m k i  
n h  kończyła sic na kontaktowanfu 
fofl /eg©  z nieieialnyn podriteh^m
Oskarżany przeczy, by miał kie­

dykolwiek poza tym pośr« iniczyć 
w łączności między swym chlebo­

dawcą a podziemiem. Zostaje jed­
nak przyparty dc muru przez pro­
kuratora i- opowiada o takim fak­
cie ze swego pobytu, w  Gdyni. Ze­
tknął się tam wtedy z niejakim 
Jerzym Fanasiem, karanym za 
przynależność do bandy, który 
wręczył mu ulotk. nielegalnego 
podziemia dla przekazania ich 
dziennikarzowi brytyjskiemu, po­
nieważ oskarżony Kazi,mierczak 
nie może sobie przypomnieć, czy 
Selby po powrocie z Ładzina po­
chwalał niel :gałne podziemie — 
sąd odczytuję mu odpowiedni pro 
tokół z jego zeznań, złożonych w 
śledztwie, według których Derek 
Selby miał się wyrazić: „przez ca­
łą wojnę wy Polacy, krwawiliście 
się dla zdobycia wolności, ponie­
waż jej nie uzyskaliście, to musi­
cie wałczyć o nią nadal".

Prokurator: Oskarżony zeznał
przed sądem, że Selby przyjaźnił

się z nim dlatego, że nie posiadał 
w Warszawie innych znajomych' 
tymczasem w śledztw, osk. przyto 
czył kilkanaście nazwisk ludzi, i  
którymi Selby stale się spotykał. 
Dlaczego więc właśnie osk. był 
tym, który wprowadzał Selbego w 
świat.

Następnie dochodzi do polemiki 
między oskarżycielem a obroną 
na tle odczytania odpowiedniego 
protokółu z zeznań, złożonych 
przez Kazimięrczaka w śledztwie. 
Sąd po naradzie postanowił odczy 
tać protokół, z dokumentu tego 
wyniiŁa, że Selby zalecał się nie­
dwuznacznie do Kazimięrczaka. 
odwożąc go zswsze ostatniego po 
imprezach to-wzyskich, na którs 
razem chodzili. Kazimierczuk — 
jak wynik i z dalszego ciągu tego 
obszernego dokumentu — odrzu 
cał zdecydowanie te zaloty. Pro­
tokół podaje przebieg wspólnych 
podróży oskarżonego z dziennika­
rzem brytyjskim.

Rozprawa sadowa trwa.

przełożyli Leopold Lew in

IX.

Na dłuższym postoju zapoznałem się bliżej z wewnętrz­
n i  życiem oddziału, z organizacją, z ludźmi i ich moral- 
Lościa. Zacząłem spestrzeww i w * jaai .lać sob..: dosrod 
w e  siły. które pemenfŁ%ały ten zespół,-zdolny do wiel- 
ibh rzecz r Szczególne zadziwmy nmi^ wzajemne sto- 
Uliki między partyzantami, ich, zasady moralne, byc może 
Tymit v\vne i uproszczone, ale bardzo skuteczne, drygi- 
lalne i niezależne. Podstaw ą ich była wielka prawdziwość 
uczciwość, ocena człowieka według prostych, jasnych 
surowvch cech: odwagi* wytrzymałości, koleżeńskiej so- 

jdarności, sprytu i wynalazczośd.;.Nie było tu miejsca dla 
izusów okrutnie w"'smiev'ało się tchórzów, kaiało oszu- 
S S ’ i w Ogóle ludzi nieheżciwyćh. Był To zesp| bez 
larmozjadów. Bezlitośnie ztyalczano. kłamstwo —  bron 
niemoty wrobec trudności życia i nieuczciwość sio-
itrzycę gwałtu.

Nie wiem, jakie formy przybrała praca^ życie i żołniei- 
:'si czvn oblężonego Leningradu, ale jestem pewien, że za 
lady postępo wania, kodekś moralny leningradczykóty mia: 
iuzo wspólnego z naszymi wymaganiami, aczkolwiek — 
eżeli idzie o oznaki czysto zewhętrzno. — mało było mię- 
Izy nami wspólnego. Głód me dokuczał nafn bynajmniej' 
izęsto, tylko-w rzadkich, wyjątkowo trudnych okresach, 
dedy Niemcy rzucali przeciwko nam wielkie ekspedycje 
larne, a jeśli już głodowaliśmy .to nie systematycznie: Wo- 
pwaliśmy przez cały czas w marszu, a nasza taktyka pole­
cała na tym, że me broniąc, żadnego terytorium, napadaliś­
my bez przerwy na przeciwnika. Celem naszej .taktyki byłe

niedopuszczenie do tego, aby nieprzyjaciel nas zablokował. 
A le pomimo to kiedy szukam porównań, to zdaje mi się nie­
kiedy. że byliśmy... koczującymi po przestrzeniach Ukra­
iny, Polski i Białorusi leningradezykami. Łączyły nas nie­
widzialne nici, lak, jak błyskająca w spojrzeniu myśl łą­
czy ludzi, którzy zdecydowali się zginąć, a nie poddać wro- 
gowń . I nie tylko nie poddać się, i  nie tylko zginąć, lecz tak­
że siać w szeregach wroga śmierć i zniszczenie.

W  ciągu roku walk ustaliły się zasady postępowania, 
trądy cje, obyczaje i obrzędy Olo jeden z nich.

Na wiosnę czterdziestego drugiego roku nadano dowód­
cy oddziału Kowpakowi tytuł Bohatera Związku Radziec­
kiego. Jak pracowite pszczoły matkę, tak starzy partyzan­
ci pielęgnowali honor, spływający z wysokiego tytułu do­
wódcy. Szczególnego sensu i znaczenia naorał wprowadzo­
ny potem ol rzęd orzekazywania dyżuru . Codziennie wie­
czorem za piętnaście szósta podchodzili do sztabu starv 
i nowy dyżurny i zdawali Bazymie sprawę ze wszystkich 
szczegółów życia obozowego za ubiegłą dobę. Potem odcho­
dzili na bok i czekali. Bazyma pracowai, zrzadka spoglą- 

jąc na zegar, okrągłą cebulę, leżącą, zawsze przed nim na 
stole. Minutę przed szóstą zdejmował okulary i oczvma 
dawał znać dyżurnym. Przekazujący dyżur robił kilka 
ł.loków naprzód w stronę Kowpaka, głośno komenderował: 

Od&zial, baczność! Towarzyszu dowódco oddziału, 
Bohateize Związku Radzieckiego... — i wyraźnie raporto­
wał przekazanie dyżuru.
1 Potem recytował wykute na pamięć słowa raportu 

przyjmujący dyżur. Trzeba było zobaczyć poważne miny 
starych: Św. Mikołaja — Koreniewa, Bazymy, Wielasa albo 
chłopców - łączników, wiercących się zawsze w sztabie. 
Wszyscy zastygali na komendę: „baczność11. A  i sam Kow- 
pak'nie spełniał zwyczajnie jednego z wielu obowiązków 
służbowych —  o, nie —  on celebrował.

Nie małostkowa próżność podyktowała ten obrzęd. Sła­
wa bojowa, uwieńczona wysoką nagrodą —  tyiuiem Boha­
tera Związku Radzieckiego —  dla ich dowódcy była także 
i ich zasługą. I honor tego tytułu ochraniali całym swoim 
autorytetem partyzantów-welieranów.

— Oddział, baczność! Towarzyszu dowódco, Bohaterze 
Związku Radzieckiego — rozlegała się codziennie głośna

komenda w Kurnych polskich chatach, na polnych drogacr 
na postojach w  lesie...

Ną^wet jeżeli kompania była w  boju -i zbłąkane kule śc  
Ufiły gałęzie drzew koło sztabowych wozów —  wszystk 
jedno, komenda się rozlegała.

A  z boku stał, ściągnąwszy pas, zgrabny, wyprostowa 
ny komisar: Rudniew, który wprowadził ten obyczaj, stal 
poważnie patrząc dyżurnemu w oczy, z ręką u daszk wnj 
skowej czapki.

Żołnierz jest próżny. Tym bardziej próżny jest żołnier 
zawodowy; I Rudniew, dwa razy w ciągu tego roku ranny 
stał skromnie z boku, trzymał rękę u daszka i o osnmra 
staj zero zero wysłuchiwał codziennie z szacunkiem w- my 
słonej jrzez siebie formuły raportu.

—  Oddział, baczność! Towarzyszu dowódco, Bohaterzi 
Zi ’iązku Radzieckiego...

Nieśmiertelna chwała bezinteresownej próżności teg! 
żołnierza!

Z Kowpakiem przyszły nad jezioro Kniaź ozterv od­
działy, stanowiące zgruoowarie partyzanckich oddziałów 
Sumskiego obwodu. Były to oddziały, Putywlski, Głucho 
wski, Szalyginski i Królewiecki, od nazw rejonów Sum­
skiego obwodu, gdzie powstały. Zgrupowanie w celacł 
konspiracyjnych otrzymało numer i zwało się jednostk? 
wojskową 00117, a oddziaiy nazywano batalionami z kolej­
ną numeracją. Trzeba przyznać, że bataliony były bardzc 
n ie-w ne: w Putywlskim czyli pierwszym batalionie byłe 
dziesięć kompanij, a z Briańskich lasów wyszło nawet trzy­
naście. Dodatkowe trzy numery nosiły rozmaite grum 
wywiadowcze jak ua przykład moja trzynasta kompanie 
Głuchowski czyli drugi batalion liczył trzy kompanie, Sza- 
łygiński —  cztery i Królewiecki — trzy. Oprócz kompani; 
strzeleckich, w każdym batalionie był plutori wywiadow­
czy, oddział minerów i jednostka gospodarcza. Duwódcam: 
batalionów byli: drugiego —  Kulbaka. trzeciego — Matiu- 
Szenko, czwartego —  Podolako. Pierwszy batalion nie 
miał dowódcy: dowodził nim sam dowódca zgrupowania 
—  Kowpak. Przy pierwszym batalionie znajdowały się: 
kompania wywiadowcza, czyli, jak u nas się mówiło, głów­
ny wywiad, kompania minerów, pluton saperów, węzeł łą­
czności i główny oddział go«nodarezy, który podlegał 
Pawłowskiemu. (c  d n.).
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Te a t r
s —,.,1'OWY TEATR ŚL. IM. 
**ANISŁAVVA WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Dziś, w  środę, dnia 12 lutego br. 

Du żej Scenie Teatiu Śląskiego 
oztiita j erzeg0 Szaniawskiego „Dwa 
Hjjtry”  w  reżyserii EdmUnda Wier- 
j-Ulskiegc. Dekoracje Ańdrzfej Pro- 
■aaszho. Muzyka Witold Krzemień- 
*“ !• Początek o godz. Id,30. Prosimy

Punktualne przybycie. '

* A  m a ł e j  s c e n ie  t e a t r u  8 ł.
Eziś, w  środę 12 lutego i codzten- 

*^e na Malej Scenie Teatru Śląskie 
Su dwie jednoaktowe sztuki-Bernar 
f*U Shawa „Mąż ■przeznaczenia”  i 
®4usseta „Kaprysy Marianny”  w  re 
?yssrii Władysław a Krzemińskiego. 
®ńkoracje Anchzeja Pronaszki. Mu 
tyka Witolda Krzemieńskiego. Po­
czątek o godz. 20-ej.

*  p a ń s t w o v Fe j  f il j ia r m o n i i .
'W nadchodzącą niedzielę t. j. 16 

“Sn. ci godz. i7-ej udbędzie się ko­
lejny bont ert filharmonięzny w 
Państwowej Filharmonii.

W programie muz3'ka operowa i 
°PereU:nwa. Soliści: Barbara Sawie 

i Józef Katin.
■Orkiestrą Państwowej Filharmo­

nii dyryguje Witold Krzemieński. '

T u b r y k a  „ G S e s c h e *
W  związku ze zbliżającą się 

akcją siewną coraz większe zain 
teresowanie w z d u  3za przem ysł 
produkujący nawozy sztuczne.

N a jb liże j K a tow ic  położoną fa ­
bryką nawozów  sztucznych, jest 
Fabryka Chemiczna, „GiescLe” w  
Bogućicach. Została ona założo­
na w  r. 1876 i aż do wyzwolen ia 
była w  rękach kapitału zagrani­
cznego. PO oswobodzeniu już w  
jesieni 1945 r. pierwsze iadunki, 
wyprodukowanych nawozów  sztu 
cznych opuściły fabrykę i dotar­
ły do wsi, wspierając rozpoczętą 
w  kra ju  akcję siewiią. W  ciągu 
1946 r. fabryka wyprodukowała 
ponad 45 tys. ton superfesfatu, 
przekraczając o okoli > 19% pro­
dukcję przedwojenną. N aw ozy 
sztuczne wyrabiane w  fabryce 
stanowią poważną pozycję w  ak­
cji „Przem ysł dla w s i” . W ystar­
czy podać, że w  samym mi esią er. 
sierpniu ub. r. wysłano nj. «'ieś 
przeszłe 10 tys. ton superfosfatu.

P lan  Trzyletn i przew idu je inw e­
stycję i zaopatrzenie w  surowce, 
które pozwolą fabryce podw yż­
szyć swoją produkcję. Bardzo po 
m yślnym  objaw em  jest fakt w y ­
trwałości w  pracy załogi bez 
względu, na ciężkie specyficzne 
warunki pracy. W  dniu „Św ięta 
P racy”  1 Maja 1946 r. 7 człon­
ków' fabryki odznaczonych zosta­
ło Srebrnymi Krzyżami Zasługi, 
zaś szereg innych dyplomami i 
premiami. K ierow nictw o fabryk i 
stara się w  m iarę mo mości polep 
szyć warunki życia i p racy  zalo 
g i.-W  trosce o zdrow ie pracowni 
ków  prowadzi się stały nadzór le 
karski i rem ontuje się m ieszka­
nia fabryczne w  celu zapewnie­
nia pracownikom i ich rodzinom 
lepszych warunków mieszkanio­
wych. Ważną rolę odg iyw a  "  ła- 
sny dom w ypoczynkow y w  Wiśle, 
k tóry  daje możność jak  najlepsze 
go wykorzystania urlopu w ypo­
czynkowego. W  ramach akcji

W  trosce o naibledniejszych...
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B i l a n s  p r a c y  W K O S
w .'a fcw  ic ach

(K r ) W ojewódzki K om itet O - 
p ieki Społecznej w  Katow icach 
Zorganizowany został w  dniu 3 
sierpnia 1945 roku. Z końcem ro 
ku 19aCi W K O S  zorganizował na 
terenie w ojew ództw a śląsko-dą­
browskiego 350 podległych sobie 
kom órek: Pow iatowych. M ie j­
skich i  Gminnych Kom itetów  
Opieki Społecznej.

Zadaniem  K om itetów  Opieki 
Społecznej jest niesienie pomocy 
najbiedniejszej ludności przez u- 
dzielanie zapomóg pieniężnych, 
organizowanie kuchni ludowych, 
rozdawnictw  odzieży, pomoc 
przy  uzyskiwaniu pracy, opieka
■fflBESSS 'I|ll Tl [ "IIIIIBB5— — M — B

nad matką i  dzieckiem.
Obecnie czynny m jeśt 184 ku­

chni ludowych, które dożywiają 
przeszło 80.000 podopiecznych
dziennie, w  czym znaczny odse­
tek m łodzieży szkolnej. Dalsze 
kuchnie są w  stadium organiza­
cji.

W  ramach rozdawnictwa odzie 
ży rozdzielono około 30.000 szt‘. o- 
dzieży i 15.000 par obuwia.

K w alifikow an i rzemieślnicy, po 
dopieczńi K O S-ów , znaleźli za ­
trudnienie w  'warsztatach kra­
wieckich, bieliźniarskich i .szew­
skich, uruchomionych w  Bielsku, 
Grodkowie, N iem odlin ie, Pysko-

Ochotniczy Teatr Robotniczy 
szkoła;wychowania kulturalnego

„Pastorałki" Schillera w świetlicy huty* Pokój
W ubiegłym tygodniu Ochotni­

czy  Teatr Robotniczy przy hucie 
„P ok ó j” w  nowym  Bytom iu w y ­
stawił —Pastorałki' Leona Schil 
łera . w  reżyserii naczelnika W o­
jew ódzk iego W ydziału Ku ltu ry i 
Sztuki oh. Tadeusza Żakieja.
W  sztukę tę włożono .dużo w ysił­
ku reżyserskiego i aktorskiego, po 
m ysi sprowadzenia aktorów na 
w idow nię cieszył się powod le­
niem i przyczynił się do wzbudzę 
nia w iększego zainteresowania
■wśród w idzów. K o le jn e  sceny 

. pełne barw, muzyki, śpiewu > 
tańca, w kćrych występowały r a- 
łę ' rzesze aniołów i pasterzy ude­
rza ły  swą żywością, i chociaż nie 
zawsze” utrzym ywały się c a  po­
ziomie, oklaski przy otwartej 
kurtynie świadczyły o osiągnię­
tym  powodzeniu.

P o  „Dziadach-’ była to-druga z 
kolei sztuka, w. opracowaniu Tę- 
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Reduła urzędowa Giełdy 
Urazowo - Towarawrj 

w Katrwicadi 
i  tfaia 10 lutego 1947 r.
ZYO ZA ZA  100 KG.
"Pszenica od 3.250 do.3.300 zł., żyto 

od 1650 ao 1.900 zł., jęczmień prze­
mysłowy od 1.700 do' 1.750, jęcrmięń 
browarniany od 2.100 do 2.200 zł., 
oto/ós pastewny od 1.350 do i.TOO zi.

p r z e t w o r y  m ł y n a r s k i e  z a

100 KG,
Mąka p izenna 80 proc. od 4.500 dc 

.4.600 zł.,' mąka pszenna 70 proc. od 
4.700 do 4.800 zł., mąka żytnio 9L 
proc od ż.300 dn 2.350 zł., mąka żyt 
nia 88 proc od 2.450 do . 2 550 zł., 
o.treby pszenno od 1.350 do l.ic j rb, 
otrafc/ żytnie od 1,100 do 1.200 zł.

STRĄCZKOWE, OLEISTE, K C M
Cz y n y - i  i n n e  n a s i o n a  z a  
100 k g .

Groch Wiktoria od 3.700 do 3.80O 
zł., Jasola od 4.000 do 4 200 zł., rze- 
"dal? ozfmy od 10.500 do l l .n00 zł.

"PASTEWNE, W ARZYW A I INNE 
Z a  100 KG.

Uierr.iraki jadalne od *25 do 4jo 
Zł., słoma od 300 dn 400 zł., siano od 
(880 do .750 zł

Wszystkie wyżej wymienione asor 
tymenty wykazują ożywioną ten­
dencję zwyżkową.

atru Robotniczego, którego celem 
jest przystosowanie program u do 
zainteresowań, widniwni, jednak 
bez schlebiania niskim gustom a 
z pełnj-m poczUćiem odpow ie­
dzialności społecznej, w  dbałości
0 podniesienie puuiomu kultury 
teatralnej.

Teatr amatorski to .nie znaczy 
hezw ai (ościowe naśladownictwo 
teatru zawodowego, dające znaw 
cotń sztuki uczucie niesmaku 
hchostwa, ale przede wszystkim  
jest to pole wychow awcze i  spo­
łeczne szerokich mas ro t otni- 
czycłi mogących w yżyć  się ■ w y ­
powiedzieć w  pięknej formie.

Aktor: y Teatru Robotniczego 
(których zespół stale zm ienia się 
po to, aby wszystkim dać okazję 
do grania) zanim przystąpią do 
opracowania roli są szczegółowo 
zapoznan z  tekstem widowiska, 
mometem pcw stania utworu i ide 
ologią ■ autora. W idownia tak 
sarno zostaje przez słowo wstęp­
ne wprowadzona w  akcję i cha­
rakter sztuki.-

CchotnicZj Teatr Robótniczy, 
to szkoła wychowania morainego, 
kulturalnego i politycznego sze­
rokich mas, za co należy się u- 
znanie tym  wszystkim, k tórzy w  
jego realizację w łoży li tyle zapału
1 energii i postawili hutnictwo w  
pierwszych szeregach umasowie- 
nia kultury i sztuki.

wicaen i Gliwicach. „Pracownia 
Przem ysłu Ludow ego" w  Kędzie 
rzyn ie dała pracę zawodowym  k i-  
hm karzom  z Glinian pod L w o ­
wem, których w yroby przed w o j­
ną znane były  daleko po za g ra ­
nicą Polski. W  pracowni zatrud­
nionych jest 30 fachowców  i 45 
uczennic Ślązaczek, jako zaczą­
tek nowej kadry przemysłu arty 
stycznego. Celem  rozpowszech­
nienia w yrobów  pr^cowrli w  k ra ­
ju  l za granica, W ojew ódzki K o ­
m itet Opieki Społecznej projektu 
je założenie w  Katowicach Cen­
trali Przemysłu Kilimkarskiego, 
której zadaniem będzie propago­
wan ie sztuki kilimkarskiej. N a j­
w iększą opieką, otaczają Kon iite- 
tj dzieci. Otworzono szereg Za­
k ładów  Opiekuńczych, w  któ­
rych wychow uje się 42u dzieci. 
Ponadto organizowane są kolo­
nie dziecięce, które Ndotąd objęły
6.000 dziatw y ze  Śląska j innych 
części Polski. •

Celem  ■ zwalczania w łóczęgos­
tw a i handlu uprawianego prze? 
n ieletrią  młodzież, WKOS w  Po­
rozumieniu - z władzami sikamy- 
mi i sądowymi, przystąpił do u- 
ruchumienia w Katowicach tzw. 
„Schronisk", do których kierowa 
na będzie młodzież, przytrzyma­
na przez Milicję Obywatelską, 
lub inne czynniki powołane do 
utrzymania porządku i  bezpie­
czeństwa
1 W  ramach opieki pad matką i 
dzieckiem  W K O S uruchomił Sta- . 
eje Opieki nad Matką i  Dziec­
kiem, z której korzysta ponad
1.000 osób.

Obecnie W ojew ódzki Kom itet 
Opieki Społecznej w  Katowicach 
przystąpił do organizowania zrze 
szeń p. nz. „O pieka", które obej­
mą wszystkich korzystających z 
pomocy Opieki Społecznej. Zada 
niem Opieki będzie usamodziel­
nianie gospodarcze członków zdol 
nych do pracy, tworzen ie w arszte . 
tów  pracy, spółdzielni itd.

kulturalno -' oświatowej prowadzi 
się św ietlicę, wyposażoną w bi­
bliotekę, sprzęt radiowy '. i mu­
zyczny poza tym  istnieje klub 
sportowy. Latem  urządza sie wy 
ciecżki, które dają ludziom w y ­
tchnienie' i rozryw kę: Dużo uwa­
g i poświęca się w  fabryce h igie­
nie i bezpieczeństwu pracy.

W ' zw iązku z propasandowh 
akcją racjonalizatorską zanotowa 
no saereg ulepszeń procesu p ro­
dukcyjnego przez członków za" 
iogi. Np. robotnik M atysie Jan 
ulepszył w edług własnego pomy­
słu urządzenia do wypusz"ian ia 
kwasu siarkowego przez co skro 
cono' znacznie tok pracy na tym 
odcii iku. Mistyk Bratrk Zygmunt

&  s i e w n a
przeprowadził pewne ulepszenia
inr.talacji elektrjmznej, przez co 
zmniejszone zet taty straty w sie­
ci elektrycznej. Poza .tym dyrek­
tor fabryki inż. Sobek wykazał 
in icjatywę w  kierunku rozszerzę 
nia programu produkcyjnego 
przez wprowadzenie produkcji 
specjalnej mieszanki nawozów  
ogrodowych, zastosowanie której 
n iew ąotliw ie przyczyni się do 
podniesienia plonów. j

Wszystko to pozwało wierzyć. : 
że fabryka „Giesche” nędzie d a -! 
lej powiększała swoją %rodukcję 
i zapewni naszym rolnikom- do­
stateczną ilość nawozów sztucz­
nych, co z kolei przydym się do 
podniesienia pionu. (D)

Echa ^frójsfw af o.

iMloî ież jiu Kritowk
wobec zbrodni poznańskiej

ży naszej wyrosło zdrowe moral­
n ie społeczeństwo".

10 ,bm. odbyło się zeoranie pro­
testacyjne m iodzieży Państwowe­
go Liceum i Gimnazjum Żeńsk. w- 
Katowicach w  liczbie 320 z udzia­
łem całego giona nauczycielskie­
go i  przedstawicielami tłady Ro­
dzicielskiej.

Po wysłuchaniu przemówień 
przedstawicieli ZHP, ZW M , OM  

TUR i  Rady Pedagogicznej uchwa­
lono następującą rezolucję- przy­
jętą przez aklamację:

„Zebranie Samorządu Szkolnego 
Państw. Liceum i  Gimanzjum Żeń­
skiego w  Katowicach potępia 
zbrodnię zabójstwa dokonaną na 
osobie dziewiętnastoletniego Sta­
chowiaka, członka Związku W a l­
ki M łodych w  Poznaniu.

Zbrodnią ia świadczy o wielkim 
spustoszeniu mmalnym, które, u- 
ezyniła wojna j okupacja niemie­
cka w  duszach młodzieży pol­
skiej.. W zywam y w ięc młodzież 
do onamiętania. się, do zrobienia 
wielkiego rachunku sumienia i do 
cerwnna z metodami pos*ępowa- 
nia, które stosował do oas oku­
pant, z metodami gwałtu i mor­
du, których my w  żadnym, wypad­
ku- tolerować nie możemy i które 
musimy napiętnować bezapelacyj­
nie, jeżeli chcemy, aby z młodzie-

Tego samego dnia odbyło się 
zebranie uczennic ' M iejskiego 
Gimnazjum i  Liceum Żeńskiego w  
Katowicach w liczbie 319 osób w 
sp-rawie zamordowania: w  Pozna­
niu.. instruktora ZW M  śp. Stacho­
wiaka. '

Zebrane 'uczennice uchwaliły na 
stępującą rezolucję:

■ „Z  największym żaiem i obu­
rzeniem przyjęliśmy wiadomość 6  
zamordowaniu w. Poznaniu initru 
która ZW M  śp. kol, Stachowiaka 
przez, jegu 2-ch kolegów  szkol­
nych i  z całą stanowczością potę­
piamy niemoralny i  niegodny ucz 
nia polskiego czyn.

M y  uczennice M iejskiego Gim­
nazjum i Liceum Żeńskiego w  Ka­
towicach, świadome swych obo­
w iązków wobec Państwa i  Narodu 
notępia my jednostki, które usiłują 
wprowadzać atmosferę walk bra­
tobójczych de pracy szkolnej i o- 
świadczamy, że najwyższym n a ­
szym zadaniem i obowiązkiem w 
'ćKwili obecnej'fest jedynie, rzetel­
na nauka, która utoruje nam dro~ 
gę i da podstawę do owocnej pra­
cy dla Odrodzcn*=j Demokratycz­
nej Polski na szlaku je j świetno­
ści".

Rezerwowanie
wagonów

tylko za karsela
Ostatnio ukazało się zarządze­

nie Ministerstwa Komunikacji 
wedle którego rezerwowanie, wa 
gonów lub -przedziałów w pocią­
gach pasażerskich uzależnione 
jest od uprzedniego złożenia od­
powiedniej kaucji.

Instytucje,, zakłady, towarzys­
twa sportowe, związki zawodo­
we itp. ..-ysyłające grupowe wy- 
ci .czki, • winne Porozumieć się 
najpóźniej na 3 dni przed zamic 
rzonym wyjazdem z urzędem sta, 
cyjnym tej stacji, z której 1 ma 
nastąpić wyjazd, celem wpłace­
nia kaucji. Bliższych informacji 
udzielają zawiadowcy stacyj lub 
kasy biletowe.
y y y t y W y t y y y t y y y t t t y y y

O G Ó LN O !U LSK I PR u GRAM 
POLSKIEGO RADIA 

na śrtdę, dnia 12 lutego 1947 r.

6,00 Sygnał czasu. 6,05 Dziennik 
po-anny. 6.30 Muzyka. 7,40 Koncert.
8.30 Informacje ogólnopolskie. 8,'■O 
Skrzynka PCK, 8,50 Koneert życzeń
9.30 — 11,30 Przerwa 11,30 Koncert 
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 
Audycja .dla świetlic roootniczych 
12,35 „FoLka pleśń artystyczna’”
13.00 Muzyka obiadowa. 13,40 „A lfa  
bet muzyczny” . 14,00 Audycje inior 
macyjne. 14,30 „Taniec i piosenka’ 
14 40* „Podkoziołek” audycja dla
dzieci. 15,00 Pogadanka przyrodni­
cza ila dzieci. 15,10 Wędrówka z mi 
krofonem. 15,20 Reportaż. 15,30 Por­
trety pisarzy. 15,40 Utwory klarne­
towe. 16,00 Dziennik popołudniowy
16.30 Utw. Alc-ksandro ScarlłatPego 
13,55 Skrzynka ’ techniczna. 17,00
Wiersze Aleksandra Baumgardtenć
17.10 „Melodie operetkowe” . 17,45
„Na Ziemiach Odzyskanych” . 17,53 
Ż życia kulturalnego. 18,00 Respighi • 
— sonata. skrzypcowa. 18 30 Nauka 
przv głośniku. 19,00 Audycja dla 
wsi. 19,15 Wiadomości sportowe. 
19,20 Zycie kulturalne naJ, Olzą.
19.30 Audycja chopinowską,. 19,57 3y 
gnał czasu. 20,00 Dziennik wieczpi 
ny 20,25 „Nowości muzyczne” . 21,00 
Nowe książki 21,15. „U naszych 
przyjaciół”  21,45 „Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy” . 22,00 Kwadrans 
prozy „Popioły”  Stefana Żeromskie 
go. 22,25 Audycja rozrywkowa. 23,00 
„Rozmowa z Połą Gojawiezyńską”.’ .
23.10 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego. 23,35 Koncert życzeń
24.00 Zakończenie programu

Zebranie cukierników
Zw. Zaw. .Eob. -i Piać, Przem. 

Spoz. w  Polsce, Wojewódzki Sekre­
tariat v  Katowicach, S.eltcja Cukier 
pików, zwołuje walne zebranie na 
dzień 14. 2. 1947 r„ o .godz. 18-tej w 
lokalu Restauracji Teatralnej, przy 
ul. Warsznw’skie,i nr. 6,

Ze wzglądu na ważność sprawy i 
omówienie umów zbiorowych pro­
simy wszystkich o liczne przybycie.

śmierć pod kotami froiriwoju
W  ub. poniedziałek- w  godzi­

nach wia-czornych do tramwaju 
jadącego od Siemianowic próbo­
wał wskoczyć Pfnołi Józef lat 43, 
zam. w  -Siemianowicach, Kościu­
szki -8. Próba nie powiodła się i 
Pmoh dostał się pod koła. Motor­
niczy zahamował, lecz mimo to 
tramwaj ps.ę metrów wlókł Pmo- 
liego

N a  marginesie tego wypadku 
nasuwają sic pewne uwagi. Za­
alarmowane pogotow ie przybyło 
w trzy kwadranse pó w^-padkn 
w iaz z tecnnicznć obsługą tram'

wajów. Jakaś .komisja sądowo- 
lekarska" wcaie nie .przybyła. O- 
fiarę wypadku wydobyto spod 
kół w  gouzinę po wypadku i to 
n a . wyraźny rozkaz milicji, bo­
wiem obsługa techniczna twierdzi 
ła, /że be(p „komisji sądo-wo-lekar- 
skiej'' nie. może nic robić’

Gd/by tak ofiara wypadku ży ­
ła, to po godzinie’ bezczynności 
obsługi wozu (spowodowanej bia 
k iem  narzędzi technicznych do po' 
dźwignięcia wozu) —  musiałaby 
umrzeć, (tk)

Z w izyta w  IDyrekdl O ki. Pocrt S j Je:, rafów
Miasto K atow ice jest jednym 

a największych w  Polsce Węzłem 
telekomunikacyjnym.’ Może iączyć 
się za pomocą swych central mię- 
ozymiasto wej i m iejscowej (auto­
matycznej) oraz kabli daleko­
bieżnych, ze wszystkimi w iększy­
mi ośrodkami w  Polsce !. zagra- 
niią. Część .ogólnopolskiej t e le ­
graficznej korespondencji zagra­
nicznej przechodzi przez katowic­
ką radiostację pocztową.

Największym urzędem obwo­
dowym i rejonowym w  Katowi­
cach jeśt iJrząu Pocztowy nr. 1 
przy ul. Pocztowej 9.

W  budynku tym , przez cały 
dzień w re praca Przed okienka­
mi ,w  kolejności stoją grupki lu­
dzi. wysyłające przesyłki i listy 
polecane. Co pół godziny obsługa 
pocztowa opróżnią skrzynki pócz- 
towe, zawsze zapełnione lislam i, 
zwykłym i.

P rzy  przesyłaniu wiadomości z 
K atow ic  obsługujący aparat wy-» 
Stukilje litery telegramu, a w- 
tym  samym czasie pożądana treść 
zostaje wydiukow ana przez po­
dobny dalekopis na zakończeniu 
linii. Dzięki zastosowaniu tele­
grafii w ielokrotnej prąd biegną­
cy po Unii ma wysoką częstotli­
wość, dochodzi do 18-tu tal. Na 
każdej częstotliwości może być 
czynne osobne połączenie tele­
graficzne, czyli że można obsłu­
żyć jedną' linią 18 dalekopisów i 
przesłać taką samą ilość telegra­
m ów w  jednym  czasie.

Obok pracują dalekopisy, któ­
re' m ają połączenie z Moskwą i 
ż  Pragą, a przez nie zę wszyst­
kim i państwami na zachód i ięp- 
tudnie Europy Połączenie te le­
graficzne z państwami zamorski­
mi odbywa się drogą ’ radiową.

Centrala - -telefoniczna m iędzy­
miastowa mieści się w  dużej sali 
P rz j  stolikach siedzą telefonistki

8€-=b1:c» w i  e a  Ciii
ze słuchaw ką na uszach i za każ­
dym ukazaniem się światłe włą­
czają kabel i obsługują zam iej­
scowego ro-zmówcę Rozm ow y pro 
wadzone są tak . często, ż e  n -ze- 
w rdy  bez. przerwy są zajęte.

W iększą jeszcze frekw encją 
cieszy się urządzenie zegaryn­
k i” .

W  cent”ali m iejscowej (auto­
matycznej). jest znacznie ciszej 
Słychać jedyn ie trzask w ałków  
i zgrzyt licznych kółek, oraz sty­
ków’ przy połączeniu.

O pracy Okręgu Pocz i T e ieg i 
niech powieuzą następujące cyfry 
ze sprawozdania z roku .1946, Co­
dziennie Okręg Śląski przebiega 
39 ambulansów własnych" w 78 
pociągach, a 38' samochodów ob­
sługuje !5 urzędów poczto­
wych w większych ośludkach.

Ruch pocztowy jest olbrzymi. 
W  roku ub. n a da n o . n~ Śląsku 
60 milionów przesyłek liei owych 
a otrzymano 68,7 miliona. Na­
dano 696.100 paczek, a otrzymano 
988.500 paczek. Wpłacono na ogól 
ną ilość 761.362 przekazów pocz­
towych sumę 1.241.000,030 ił.—a 
otrzymano z w yp łat ńa 773.028 
prźek. poczt, sumę _i.235.00f„009 
złotych. W płaty na’ PKO na’ Ś lą ­
sku są . bar dzo wysokię, osiągnęły 
sumę 5.375.000.000 zł. yja 459.142 
wpłacających. W ypłaty  zaś. są 
znacznie- mniejsze. PKO wypła­
ciło 1.683.000.000 zł. na 1.569.852 
wypłacających.

Okręg posiada 34.000 aparatów 
teł-foniczuych, ronadto 262 roz­
mównic publicznych. Ruch te le­
komunikacyjny jest także olbrzy­
mi- W  ub roku nadano na Ślą­
sku 6.191 .Jot rozmów telefonicz­
nych międzymiastowych a otrzy­
mano 4.936.30i).000. Miejscowych 
rozm ów przeprowadzono — 
R7.724.600. Nadano 820.600 tele­
gramów, a otrzymana 788.400.

Okręg zatrudnia 2188 pracown 
ków umysłowych i 1914 fizycz­
nych, razem 4.102 ludzi. Pońadtc 
w  ubiegłym  roku wykonano — 
25.0(*3 m sześć, nowych budowli 
i 55.003 m. SŁtśe. kapitalnego re­
montu. Uruchomiono centralne 
ogrzewanie dla 24(J.0u0 m. sześć . 
odbudowanej przestrzeni i wstn- 
udono 7 000 m. kwadr. szyb.

Bilans zeszłego roku wskazuje 
569.588.592 zio le  —  w pływ ów , 
326.142,311 zł. v/yqaTKÓw, z tego 
243.446.281. zł. czystego dócnodu, 
który zasilił kasę Banku Pań­
stwowego Praca Okręgu przy­
niosła ogromne zyski.'Państwu.

Szkolą 
malarstwa irysunku

Dom Kultury' i Oświaty Związ­
k ów  Zawodowych otwiera dla czloń 
ków Związków Zawodowych bez­
płatny kurs m alarstwa i ryśuncu 
pod kierownictwem profesora Pań­
stwowej Szkoły Sztuk Pięknych' w 
Katowicach. Lekcje odbywać się 
będą we wtorki, środy czwartki i 
piątki, w  godz. od 17-tej do 20-tej.

Zapisy przyjmuje się do dnia 15 
lutego rb. v. Donu Kultury i Oświa 
ty Związków Zawodowych w  godz. 
od 9-tej do 17-tej. Kandydaci winni 
złdżyć podania o przyjęcie wraz z 
życiorysem

Rrnrezentdcyjny balet
Zw itków  Zawodowych

Dom KuLtury i Oświaty Związ­
ków Zawodowych w Katowicach za 
wiadamia, że zapisy do Reprezenta­
cyjnego Baletu Związków Zawodo­
wych tancerzy mogą być umieszczeni 
15 lutego rb Kandydaci płci obói- 
ga pragnący, występować w Balecie, 
mogą Się zgłaszać w  sekretariacie 
Domu Kultury i Oświaty Zw. Zaw. 
przy ul. Francuskiej 12 w  pokoju 
• Nr. 5, w  godz. od P-tej, do 17-tej. 
Chłopcy w  wieku od 12-tu do i6-tu 
lat, chcąc się kształcić na zawodo­
wych lańcerzy mogą być umieszeni 
w  internacie Kierownictwo Baletu, 
spor żywa w  rękach Tacjanny Wy­
sockiej.
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n o s i ć  f u t r e !
Po zakończeniu wojny rozpo­

czął na nowo pracą badawczą 
i doświadczalna, jedyny w »woim 
rodzaju instytut w Rctsji Radzie­
ckiej. Pracuje w nim 115 nau­
kowców, a ponad 1C00 słuctiaczy 
kształci ślę na fachowców branży 
futrzarskiej. Zajmują się oni' nie 
trlko studium przyrody, ale i ho 
dowlą zwierząt Osiedlają je w la 
saeh i- na stepach, choć dawniej 
nie widywano tam tych gatun­
ków. „Przesiedleńcy” czują się 
dobrze w nowych warunkach i 
rozmnażają się w  szybkim teiri- 
p'e. Na rynku pojawiają sip co­
raz nowe futra, tak ,że zoologię 
ZSRR . trudne byłoby dziś studio­
wać z podręcznikiem w  ręku 
gdyż życie idzie szybciej aniżeli

rozmnożył się tak, że żyją rów­
nież l vv obu odzie. Moskiewskim. 
Z tego terenu uzyskano już-.po­
nad dwa tysiące skórek szopów 
Soból,. zwierzę o przysłowiowe 
drogim futrze, jest dziś hodowa­
ny .pod. Moskwą Wystarczy wy­
jechać kilKadziesiąt kilometrów 
za Moskwę, do miasta Pussikino. 
gdzie jest czynna ferma soboli 
Sobole są budowane w klatkach, 
a pomyślne wyniki należy zaw­
dzięczać biologom radzieckim 
Przez wiole lat ninieman d. że so­
ból może żyć tylko na .swobodzie 
Gryzoń południowo -• amerykań 
ski ondatra o pięknym trwtuy m 
futrze, szybko zaklimatyzował się 
na przestrzeniach Syberii. Ka­
zachstanu T Rosji europejskiej 
Inny .gryzoń: amerykański,, jju-

hteratura. . .Szop-pracz, prześle- tria, przypominający ńa pięrwszy.- 
dlony do obwodu Kalinińskiego m u  oka wielkiego szczura z pti-

Czy wiecie że...
— X':edy dojdziemy do 70-go 

roku życia, Ziemy przeszło 15000 
kg ziemniaków.

— Z fosforu, zawartego w  ludz 
kim cieie, można zrobić 22C0 za­
pałek.

— Ze największą bryłą złota, 
jaka do tej pory znaleziono, by­
ła bryła odkryta w górach Ame 
ryki Sierra -Country w  r.. 1857. 
która ważyła 140 kg.

'— Że w Meksyku rośnie Wlbrzy 
mi cyprys, mający 60 metrów ofc 
wodu którego wiek oblicza się 
od 80U0 do 10.000 lal.. Jegu ciężar 
wynosi około 650.000 kilogramów.

— Że Chińczycy w czasie żało­
by noszą białe ubrania.

— Że w  Irlandii istnieje przy 
jeziorze górskim Killum ey naj­
bardziej gadatliwe echo w całym 
Świecie. Wypowiedziany głos 
echo odbija stadem razy.

— Jeżeliby dzi^ckf rosło w  ta­
kim tempie, jak w pierwszym ro-, 
ku.życia, to w  drugim roku waT 
żyłoby 27 kg., a w  .trzecim 81 kg

— Że kret w  ringu dwudziestu 
czterech ■ godzin zjada iyie pokar 
mu, ile vvynosi ciężar jego ciała.

szystym . ogonem, dostarcza je ­
dwabistego, gęstego futra. Za­
chwycają oko przedziwne wzory 
w  jakie zwija się futro karaku­
łów. Odmian jest w*<sle: czarne 
popielate, złotawe, srebrzyste 
mysie, i jasnożółte. W języku fa­
chowców - futrzarzy czarne, fu­
tro karakułowe ma nazwą „ara- 
bi” . gdyż protoplaści tego gatun­
ku wywodzili się kiedyś z Ara­
bii Karakuł popielaty nosi na­
zwę „Szirazi”  od prowincji per­
skiej tej nazwy Hodowla zwie­
rząt futerkowych o nowych, nie 
spotykanych dotąd barwach, nie 
ogranicza 5ię do ow !ec karakuło 
wych. Robi się próby i ze srebr­
nym lisem, którego skóra jest 
marzeniem każdej kobiety. Lis 
srebrny jest hodowany w  ZSRR 
w specjalnych suwchozach na 
różnych terenach państwa Obec­
nie pracują hodowcy nad wytwo 
rzę-niem hsa „platynowego” , któ­
ry me głowę prawie białą, z  nie­
wielką ilością czarnych włosów, 
a grzbiet platynowy, przecięty; 
ciemną pręgę. Lisy platynowe są 
hodowane w  niewielkiej Mości 
ale przepowiadają im wielką 
przyszłość na rynkach futrzar­
skich Europy i Ameryki.

Jak się zapowiada ruch 
turystyczny z zagranicy

Rok 1947 przyniesie nam ze so­
bą w miesiącach letnich wzmo­
żenie ruchu turystycznego obco­
krajowców. W okresie wiosen­
nym zapowiedziała się do Polsni 
wycieczka szwedzka, składająca 
się z 100(1 osób Szwedzi intere­
sują się szuzególie naszymi uzdro. 
włokami na Ziemiach odzyska­
nych.

W okresie Zielonych Świąt 
przybędzie do Gdyni wycieczka 
amerykańska na okres 2— o ty­
godni. Również i egzotyczna w y­
cieczka z  Indii wybiera się do 
Polski. W tej chwili turystyka 
hinduska prowadzi ożywioną ko­
respondencję z przedstawicielami 
tutejszych kół turystycznych o- 
inawiąjąc szczegóły przyszłej w y­
cieczki.

N arc ia rze  rad z ieccy  w ezm * u d z ia ł 
w  cśw dnpecżn  s l^w ia isk im  

. w  larpacjEis
W dniach ud 3 do 6 marca 

1947 r. odbędzie się w  Karpaczu 
Turniej Narciarski Narodów Sło­
wiańskich o Puchar Pokoju.

W turnieju tym oprócz Polski 
udział wezmą reprezentacja Cze- j 

chosłowacji, Jugosławii i ZSRR. 
Występ narciarzy radzieckich w 
Karpaczu wywołał kolosalne za­
interesowanie nio tylko w  Pol­
sce, ale i za granicą.

W meczu tym narciarze ra­
dzieccy odkryją nam w tym se­
zonie swoje karty. Polska ocze­
kuje ekipi”, która ma wziąć 
udział w  narciarskim czwórme- 
czu słowiańskim w Karpaczu 
(4— 7 marca)

Z zaciekawieniem śledzimy 
więc tegoroczne narciarskie 
mistrzostwa ZSRR. Rewelacyj­
nie zapowiada się Horin. który 
w  biegu na 20 km. uzyskał do­

skonały czas 1,15,45, wyprze­
dzając następnego zawodnika o 
całe 10 minut, W maratonie na 
dystansie 50 km. triumfował 
Rogożin, uzyskując czas 3,55,49. 
W skokach pierwsze miejsce za­
jął Kura siew, osiągając skoki 
45, 44,5. m.

Pieściafee .węgierscy
przyjeżdżają p  Poiskf
Doskonała drużyna węgiersfc8 

Csepel ma przybyć pod koni®0 
lutego do Polski. P ięściarz^ 
glerscy rozegrają swoje P\&Ą 
wsze spotkanie W Polsce ze Zry* 
wem Łódź.

Drugi z kolei m eJ  rozegrał3 
pięściarze węgierscy w Gdy}11' 
Przeciwnikiem ich bącąfcl? WLtt' 
cyjny K. S Gdynia. Trzecie 

wreszcie spotkanie odbędzie* 
w Warszawie z repVezent»cj8 

Zrywów.

3Iił-i s narciarskie mistrzostwa AoSsM
Jak wiadomo, w  dniach cd .21 

do 26 lutego rozegrane zostaną 
w Zakopanem X II  narciarskie 
mistrzostwa Po lsk i. na rok 1947.

Komitet organizacyjny mi­
strzostw narciarskich Polski u- 
stalił następujący program za-'
wodrw:

21’. II. godz. i7,00 otwarcie za­
wodów i losowanie zawodników 
do wszystkich konkurencji w  sa-

P ln g -p o n g ik i w ig ie rscy
KiiniiiiiiiiiiiiiiiiiłiriłiiiiiiiiiiiiiłiKiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiłiiiiiiifiniiłiiii

przyleiclżajg, do Polski
Katowice. W drugiej połowie 

marca przyjeżdżają do Polski 
ping-pongiści węgierscy, którzy 
rozegrają ogółem pięć' spotkań.

Polski Związek Tenisa Stoło­
wego zaproponował Węgrom na­
stępujące terminy:

22 marca w  Katowicach mecz 
Katowice — Budapeszt.

23. marca w  Krakowie mecz 
Kraków —  Budapeszt.

25 marca w  Warszawie: War­
szawa —  Budapeszt.

27 marca w  Łodzi: Łódź —
Budapeszt.

29 marca w  Katowicach mecz 
międzypaństwowy Polska— W ę­
gry.

Węgrzy przyślą do Polski 
swych najlepszych ping-pongi- 
stów z mistrzem Sooasa na cze-
lo. .Oprócz zawodników przy­
jeżdża do Polski mistrzyni Wę­
gier, Farkasz, która na Śląsku 
roragra spotkanie z mistrzynią 
Sląskr Cichordówną

1 li Morskiego Oka 22. I I  o tP '
J Izinie lO-tej bieg 13 km. otwar*
! ty i do biegu złożonego. Stap 

i meta na stadionie, 23. II. 0 
godz. 12-tej konkurs skoków." do 
biegu złożonego na Krokwi, 24. 
IX. o godz. 13-tej bieg zjazdowy 
pań i panów z Kasprowego. 25-
II. o godz. 10 slalom pań j pa' 
nów na Kalatówkach 26. II. 0 
godz. 12 korikurs skoków otwar­
ty na Krokwi, o gó.dz. 19 zam­
knięcie zawodów i rozdanie na.' 
grńd w sali Morskiego Oka.
— - — Ol aamar . T, a W. Kr <***

M ist rzo ito  świata 
w saneczkarstwie

W SI. Moritż' rozpoczęły si? 
mistrzostwa świata w sanecz­
karstwie. W pierwszym dniu W 
punktacji prowadzi pierwsza drU 
żyna Szwajcarii, . która wygrała 
oba biegi w  doskonałym czasi- 
1:18, bijąc o 1,5 sek, reprezenta­
cję Belgii.

Zakończenie Kursu Unifikacyjnego 
' ■* . insfrtsktoś# w lekko - atletyce

V\ Warszawie zakończył gię 
dwudniowy . unifikacyjny kurs in 
struk+orów 'ekko-atletyki, zor­
ganizowany przez Polski Zw. 
Lekkoatletyczny dla ujednostaj­
nienia metod szkolenia lekko­
atletyki w  Polsce. 1 

Kurs prowadzili: mgr. Za­

krzewski, mgr. Maciukiewicz- 1 
ti enęr Polskiego Związku Lekko 
atletycznego Grzesik. Na- -zakoń­
czenie kursu specjalna komisja 
pod przewodnictwem znanego 
startera Mariana Sienkiewicza 
przeprowadziła egzamin ze zna­
jomości przepisów sędziowskich.

ZABRSKIE A JEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
W Ę G L O W E G O

przyjmie do Działu
C h c m i i z p s j  P r z w ć b k i  W ę g l a

cd zaraz;
3 IN/.YNIEROW CHEMIKÓW 
1 INŻYNIERA MASZYNOWEGO  
3 TECHNIKÓW MASZYNOWYCH lub 

TECHNIKÓW CHEMIKÓW  
1 REFERENTA TECHNICZNEGO 
i  KREŚLARZA.

Zgłoszenia przyjmuje ^ział Chemicznej Frieróóki Węgla 
ZABRZE, UL. WOLNOŚCI 362. 450 kr

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI 
S tEMSKIE, — ZAKŁADY PRZEMYSŁU  

ROLNEGO W  OKOCTMIU

ó .g i a s z a i ą

P R Z E T A R G
na

dostawę jednego traka pionowego, z 
dolnym napędem, szybkołreżncg-'. ■ 
nowoczesnego, ua łożyskach k u lo ­
wych, wraz z wózkami przynależny­
mi do traka oraz wózkami do dowozu 
kloców. Prześwit ramy trak? 70 —  
80 cm. Reflektuje się na maszynę 

tylko w bardzo dobrym stanie 
gotowa do użycia

Oterty należy nadsyłać w kopertach 
wpi eezetow anvch pod adreserr Zakładów w 
'kocimiL w terminie do 'dnia 25. IU  47 r 

Zastrzega sie prawo \vyboz'u oferty be’, 
■yzeledu na cenę. 472kr

PAŃSTWOWA FABRYKtj WYROBÓW 
CUKIERNICZYCH ,.N Y S A"

NYSA ALEJA WOJSKA POLSKIEGO S* 
p c o z u k u l c :

SIŁY BIUROWEJ ze znajomością buchalterii 
s ir ,i BIUHOWEJ, ze znajomoleia niaśeynopl- 
sanii
SIŁY n o  PR O W AD ZEN IA  STOŁOWKL

Fła-e wg norm ustalonych przez Pań"tw ZJe-.ćno- 
czenie Przemysłu Cukierniczego 417 Sr

^  Wolne posady J

hskeisowei,, ze znajomo­
ścią księgowości nato- 
riałor/ej i . rzemysłowsj 
oraz do Wydziału Persó- 
npineąc referenta admi­
nistracyjnego ze żn/ajo- 
mością korespondencji po 
szukuje poważne Zjedno-: 
■czerie w Zuorzu. Oferty 
jub. „Zabrze” do bir a 
i-.A.P - Katowice, św. 
Jana 11. 162kr

POSZUKUJEMY

aa stanowisko 
K I E R O W N I K A
działu fabrykacji d u - 

Śzek blaszanych . do 
konser. . Zgłoszeni!
. andyffatów z długo-' 
tętnią praktyką przyj­
muje
PAŃSTWOWA yVY- 
’i ’.VORNIA KONSERW 
N r , '83.. w ZIĘBICA H
dc.l n y  Śl ą s k .

466kr

Yoslngaczka na dobrych 
warunkach potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia: 3 Ma­
ja  10, m. 5 między godzi- 
ną 12—20.__ fflt- g
Pomocnica dęrnoiSI* ńa do
Mych warunkach potus- 
bin Katowice. P.ybnicka
f TT1 p, 731 g

do Wydziału Ha nilo­
wego z dob praktyk: 
techniczno-handlową. 

Warunki: wynagro­
dzenia wg. n mowy 
zbiorowej — mieszka­
nie komfortowe zape­
wnione. Oferty skła­
dać:
t a ń s t w o w e  z a k ł a  
DY LOTNICZE w RZE 
SZOWIE. 467kr

Cen* al. Haudlowa Prze­
mysłu Elektrotechniczne­
go. Oddział w Katowi­
cach, ul. Ligonia 21 przyj 
mie natychmiast: 2 tech­
ników ’ Lktryków  możli­
w ie z praktyką handlo­
wą do biura sprzedaży, 1 
fakturzystę, 1. pracowni­
ka do referatu zaopa­
trzenia z branży elektro­
technicznej, 1 magazynie­
ra dla składnicy mate­
riałów eielctro* schnicz- 
nych i 15 robotników ma­
gazynowych. Zgłoszenia w  
rcfeiuCie personalnym 
Katoiwce, ul. Ligonia 21.

(PA P ) 448 kr

Pansiwt v» e Z okłady Prze 
mysłu Ba, lnianego w  
Prudniku Nyska 8 po- 
szuhoią główne io bu- 
chalterć i dwóch star­
szych księgowych. Od u- 
■biegających się i powyż­
sze s ;a.iowiska kandyda- 
tów-(tek) wymagane są 
pełne kwrlifikacje, otaz 

powiednia praktyka.
Podania wraz z życiory­
sem w 2-ch egzempla- 
r"o: kierować n oeży do
PŻPb. Wydział Personal- 
nj, Ęjrudnik, Nyska 8. 
Podania nieuwzględnione 
pozostaną te z  odpowie­
dzi. 453 kr

Fachowca, który, nauczy 
mnie- praktycznie i teo­
retycznie produkcji olej­
ków : ese> cji. wynagro­
dzę wysoko. PawLk, Km- 
towice, poniatowskiego 3D 
m. 2, el. 34423 ’ 749g
— , ___  ■ -   k   L.

Zatrudnimy natychmiasl 
biegłego stenografa mo­
żliwie że z. ajomościa ję­
zyków’ obcych. Zgłoszenia 
w Drukarni prz.., ul. So­
bieskiego U  pok. 21, "Ca- 
towicu od godz 17-tej.

3 dyplomowane P ie lę g ­
niarki lo prowad en, a 
Stacyj Opieki rad Matko 
i l Uieckiem ora:. Kuchni 
Mlecznej, potrzebne od 
żaraz: Podć ia z żjeiory- 
sami nadsyłać: Państwo­
we Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr. i w So­
snowcu, ul. Chemiczna 32. 
biuro . lersonalne.
.  {_/ r) 461 kr

Kucharka rutynowana 
do stołówk. urzędniczej 
natychmiast potrzebna. 
Warunki według umowy. 
O ferty wraz s odpisami 
świadectw należy kiero­
wać do Wojewódzkiego 
Komitetu Żydowskiego w 
Katowicach, ul. Mielęc­
kiego 10. 752 g

Ą Posad poszukują

Zaawansowany uczeń ra- 
dio-technilci poszukuj e
miejsca dalszej. nauki. 
Zgłoszenia do „Trybuny 
Robutniczt-j”  Katowice 3- 
gu Maja 28 pod „Uczeń” . 
___________ ' 733 g

Szofer-meclianik poszu­
kuje pracy. Ogłoszenia: 
„Trybuna Robotnicza” 
Katowic: , 3-gc, Maja 28 
pod „66” . 751 g

Ku pn o

RAD IO APAR ATY, I.impy 
wszelkie także amerykań­
skie, płyty gramofonowe 
kupuje Kukulski. Kato­
wice, 3 Maja 20. 454kr

Maszynę o szycia, biu­
rową, walizicową f do 
Uczenia kupię. ■ Iimtuiski, 
Katowice, 3 M: .ja 20. 454kr

„Gestetnęr” Katowice,
Kopernika 12, tel. 344-ód 
kupuje powielacze, ma­
tryce i farbę. 449 kr

Maszynę do pisani, wa­
lizkowa kupię Radio- 
Kontakt, Katowice, Ry- 
nek 11. 738 g

^  S p r z e d a ż

Jedna ciemna dobra trzy 
częściowa szafa do sprze­
dania. Oferty ped „300” 
„Tryb. Rob.”  Katowice.

737 g

P o l e c e n i a .

Fotografie nagrobkowe 
na porcelanie wykonuje 
Fotu Sztuka. Bytom, Jan- 
ty 27. 1017 Ę

Kursy kifiiowoo^
samochodowych

Mieczysław Studencki 
KATOWICE, -  

ulica Stawowa 5,
Telefony 34870 i 34872 
wyszkoliły tysiące kie 

rowców w czas:.
U-letniego istnienia 

na Śląsku. 426kr

Zamienię 4 .pokojowe 
piękne mieszkanie w illo­
we z weranaą i grodem 
w U polu a rodolne w  
Katowicach. Wiauomobć: 
Sekretariat F.sdakcji Try 
buny Robotniczej Kato 
wice, telef. 361-04.

Zar enię i. eszkanie w  
Krakowie 2 pokoje z 
ki linią komfortowe na 
akie samo tv Katowicach 
:hętnie z meblami. Wia­

domość Kraków. Poste 
restante 1. 718 g-

r Poszukiwonlr.

I  oszukuję ob. Henryka 
i-ichlechtera, który po u- 
cieczce z transportu do 
Bełżca schronił się u ro­
dziny Saków w Gumni- 
skach. Rodzir ę Saków 
proszę, o złożenie zeznań 
w Prokuraturze Wojsko­
wej w Krakowie. 733 g

l N a u k a

Korespondencyjne rursy 
księgowości Informacje 
Lublin skr. ooczt. 109.

[ Unieważnienia
Unie .rażnium skradzioną 
ręgitymaćję hutniczą „Hu 
ty Batory”  Wolny Sta­
nisław Kochłuw-ce. ul. 
Wyzwolenia Nr. 33

' 748 g

Un? yażniam skradzione 
wszelkie doku tn onty na 
nazwisko Mokrzycki Jan 
Biskupice. ____ 739 g

^ Różu u |
Za ibrazę ob. Rozy ’ z 
Dyktów Białkowej naj­
mocniej przepraszam K i- 
lanowski. 732 a

JAW CRLNICKO -M IKO ŁO W SKlE  
ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU WĘGLOWEGO 

o g ł a s z a '

jiiBlui inotinituai
na wykonanie

robót dekarsko-blachorskich w budynkach 

kopalni „Janina” w Libiążu

Podkładv ofertowe nabyć można w Dziale Bu­
dowlanym KRAKÓW , UL. WENFCJA 1. u cenie 
zł. 50. 47i kr

Oferty w zalakowanych kopertach slclaaać na­
leży vr Dziale Budowlanym. Kraków, ul. Weuecja 
Nr. 1. do dnia 15 lutego br. godz. 10.00 rano, po­
czym nastąpi otwarcie oiert.

Wadium l'/i kwoty oferowanej:
' Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­

renta, jak również unieważnienia przetargu bez* 
podania powodów.

C ENTRALNY ZARZĄD  PRZEMYSŁU 
M ATERIAŁÓ W  BUDOW LANYCH 

poszukuję do nracy w Warszawie i na wyjazd

inżynierów i le JiiJków
specjalistów przemysłu cementowego, szUlar 
śkiegc, ceramicznego i kamieniarskiego, 

ftjfdgą być CHEMICY M ECHANICY 1 LĄDOW CY. 
Wydział SzłuflnictWa Cawotlowego C. Z. P. M. R. 
poszukuje wykwalifikowanych

PEDAGOGÓW na stanowiska ki,:roivnlków i 
wychowaryców ty szkołach przemysiowj-ch, 
szklarskich, kamieniarsk—h i ceramicznych. 

Oferty osobi-t lub pisemne: W ILC ZA  71 C. ’£. 
P. M. B. W YD ZIAŁ PERSONALNY, 469 kr

GÓRNOŚLĄSKA FABRYKA  
ŻARÓWEK „H E L  I O  S“ 
pod Zarządem Państwovv;/m, 

KATOWICE UL. KRAKOWSKA 11 
t f a t r u d n i :

2 RUTYNOWANE SIŁY BIUROWE 
4 TECHNIKÓW-EZ ,EKTRYKÓW
2 Śl u s a r z y -m e c h a n t  k O\v
1 TOKARZA.

Reflektujemy tylko na siły pierw­
szorzędne. 47,1 kr
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